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Rok 23. 


-_ PREMIE 


— CZYLI — 


_ PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1896 rok to jest do 
1 Stycznia 1897 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1897, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
sal mii czyli w podarunka za jednego 

dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię: 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numerata. 

| „Gazeta Polska? na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 

Ktoby nie miał w domu 1gv Ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 856. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 

rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 

pressem. Który z abonentów chciał- 

by, aby przesyłkę my sami tu o- 

płacili, niechaj do tych pieniędzy 

dołączy 400. za przesyłkę pocztową. 

Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 

"Tygodnika z przesyłką uczynią 

$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 

Odbierający expressem sam prze. 

syłkę opłaca.— Innych roczników 

nie odstępujemy za zapłaceniem 0- 

prawy. Od ceny następnych ro- 

. czników (II, Iligo, IVgo, Vgo, 

VIgo, Vigo, VIligo i IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

Jeszcze jedną znaczną ko- 
rzyść przeznaczamy dla na- 
przód płatnych za “Gazetę Pol- 
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent *'Gazety Polskiej'* od 
teraz i na cały rok 1896 ma 
prawo do zapisywania sobie 
lub dla kogo w mniejszej ilo- 
ści książek za pół ceny.— o- 
prócz książek szkólnych — (do 
łączając do każdych 10 centów 
jeden cent na koszta prze- 
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie- 
cznie przysełać najmniej $5.00 
a odbiorą za $10.00 książek i 

| opłacą sami koszta przesyłki. 

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów od swych zna- 
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze- 
tę Polską do 1 Stycznia 1897 

| roku i książki w małej ilości 
sprowadza, e 


Obecnie przy polepszających 
się czasach spodziewamy się 
znacznej liczby nowych abo- 
nentów na Gazetę Polską a i 
wielka liczba w tyle pozosta- 


przez co wiele pracy mieć bę- 
dziemy z wysełką należących 
się każdemu premii czyli po- 
darunku; dla tego, kto może, 
niech przyseła przedpłatę jak 
najprędzej, nie czekając No- 
wego Roku, w którym to cza- 
sie odbieramy rok rocznie od 
300 do 50o listów dziennie a 
tych na raz odrobić nie można 
i przesyłka książek musi się 
opóźniać. | 

Kto zapłaci za lata ubiegłe 
i na rok 1896 do I stycznia 
1897 roku, niech sobie wybie- 
rze książek za każdy rok za 
jednego dolara. 


Extra premie: 
Xto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
500., za 8 nowych abonentów 75e., 


za 4 nowych aboqentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 

Uwagę Szanownych panów 
abonentów zwracamy na znaj- 
dujące się na ukończeniu dwa 
dziełka pod tytułem: 


1. Krótka Historya 
Naturalna, 


z przeszło 150 rycinami. 


2. Początki Geografii, 
z kilkudziesięciu rycinami, 
wielkiego formatu. 
Obydwa w mocnej oprawie. 
Wkrótce zostaną oprawione. 

Cena 60 centów za każde. 
Tak samo można sobie wy- 
bierać na premią, tak jak inne 
książki. 


Tygodnik 
z roku 1894. 


Dla tego, że z tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
godnika, każdy może wszystkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za- 


jednego dolara. 


Powieść Jan IlI Sobieski czyli 
Slepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylk 
w Tygodniku. 


—22>2>2>—— 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIEŚCIOWO- 
NAUKOWY. 
ROCZNIK X. 


wieściowo- Naukowego.” 

W X Roczniku rozpoczniemy 
druk bardzo pięknego dzieła (oso- 
bliwie dla kobiet piękne do czyta- 
nia) pod tytułem. 


BRANKI W JASYRZE 


ozdobione wieln obrazkami. 

Dzieło to nas samych, sprowa- 
dzone z Europy, kosztuje $6.80 a 
cały Tygodnik z tem dziełem dla 
każdego kosztować będzie na cały 
rok tylko jednego Dolara. 

Dzieło to “Branki w Jasyrze” 
nie będzie drukowane osobno w 
książkę. 

Kto miał sposobność już kiedyś 
Jasyrze” nietyl- 


U praszamy dp żyta Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo: 
ika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej, 
Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok, 
Kto ni “Tygodnika,” niechaj 
isze po z na okaz, a She 
nie wyślemy. 
Ziomek i sługa 


Władysław Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z listów prywatnych, które 
nadeszły do Londynu z wolne- 
go państwa Congo, okazuje 
się, że tamtejsze stósunki gra- 
niczą z anarchią i bezprawiem. 
Zderzenia wojska belgijskiego 
z krajowcami, które odnośnie 
do depesz urzędowych miały 
być zwycięzkiemi dla Belgij- 
czyków, były istotnie porażka- 
mi. Dwaj Anglicy, którzy od- 
wiedzili państwo Congo zosta- 
li przez krajowców zamordo- 
wani i — zjedzeni. Jedna z 
belgijskich ekspedycyi pod po- 


|rucznikiem Franquir została 


napadnięta przez krajowców. 
Żołnierze uformowali natych- 
miast “Quarrè” (czworobok), 
lecz krajowcy rzucili się na 
nich w tak przeważnych li- 
czbach, że Belgijczycy w prze- 
ciągu ro minut pośli w rozsy - 
pkę. Wkrótce potem oddział 
krajowców pod naczelnikiem 


Ndoruma, zarzezał kapitana 
Hansen i jego oddział liczący 
60 głów. cdi: 

* * 


* 

W Ku Tszeng w Chinach 
stracono w dniu 17 września 
w obecności zagranicznych 
konsulów 7 buntowników, któ- 
rzy brali udział w zamordowa- 
niu misyonarzy angielskich i 
amerykańskich. 

* m, * 


Zdaje się, że wielkie mocar- 


.| stwa europejskie będą musiały 


się wmięszać do spraw Belgii 
i wolnego państwa Kongo. W 
Anglii nie spoglądano nigdy 
przyjaznem okiem na afrykań- 
skie przedsiębiorstwo króla 
Leopolda, i stracenie angiel- 
skiego handlarza Stokesa w 


ę | styczniu bezprawnego procesu 


wywołało w Anglii wielkie 
niezadowolenie a na przeszłej 
sesyi parlamentu zażądano na. 
wet wytłómaczenia tej sprawy 
od wydziału dla spraw zagrani- 
cznych. Wiadomości które do- 
szły do Anglii w prywatnych 
listach opiewają, że w państwie 
Kongo panują prawdziwe anar- 
chistyczne stósunki, że w wie- 
lu przypadkach krajowcy od- 
nieśli zwycięztwo nad żołnie- 
rzami belgijskimi i zarzezali 
ich, że zamordowali dwóch 
Anglików i pożarli ich ciała; 


w artykule wstępnym dodaje: 
Król Leopold może się przy- 
gotować na wiele nieprzyje- 
mności, którego przyczyną są 
afrykańskie jego przedsiębior- 
stwa. Są one o wiele większe- 
mi, niż się bylo można spodzie- 
wać z opisów Stanley'a. 
* * 

Ruch antysemicki w Wie- 
dniu doprowadził do zamordo- 
wania jednego z urzędników i 
do sponiewierania wielu żydów 
w dniu 18 września, 

* * * 

Pod względem pogłoski, że 
Włochy mogłyby zostać znie- 
wolone sprzedać papieżowi ma- 
ły okręg, telegrafuje pewien 
paryzki korespondent, że plan, 
iż katolicy po całym świecie 
chcą zebrać sumę dla papieża 
dla wykupienia państwa rzym- 
skiego, który to plan zostaje 
naznaczony jako *'szlachetny 
amerykański pomysł”, nie jest 
tajemnicą w gabinetach euro 
pejskich, że przeciwnie takowe 
od dawniejszego czasu posia- 
dają wszystkie jego szczególy. 
Według tego planu ma papież 
otrzymać małe księztwo z wła- 
snym portem i pewnemi przy- 
wilejami marynarskiemiizabra- 
ne dobra kościelne mają mu 
zostać zwrócone. Podobno to- 
czą się rokowania pomiędzy 
Watykanemi Kwirynałem pod 
względem powyższych kwestyi. 

Wątpimy, że rząd włoski 
chciałby odstąpić jakąkolwiek 
część Włoch czy to dobrowol- 
nie, czy na drodze sprzedaży, 
bo naruszyłby jedność Włoch 
i tem samem wykopałby wła- 
sny swój grób. Red). 

* * 
* 

Z Petersburga donoszą 18 
września. W gubernii wołyń- 
skiej wydarzyło się od 18 do 
24 sierpnia 5849 wypadków. 
cholery, z tych 2134 ze śmier 
telnym wynikiem. W gubernii 
podolskiej zachorowało od 21 
do 31 sierpnia 101, a umarło 
45 ludzi na cholerę. 

* x * 

Z San Josè, Costa Rica, te- 
legrafują 18 września: Roczni- 
cę ogłoszenia niepodległości 

rodkowej Ameryki i odsło- 
nięcie allegorycznego pomni- 
ka na pamiątkę zwycięztwa 
nad *filibustierami” Walkera 
w r. 1857 przez prezydenta 
Iglesias'a obchodzono tutaj en- 
tuzyastycznie przez trzy dni. 
Sąsiednie rzeczypospolite Gua- 
temala, Salvador, Nicaragua 
i Honduras przysłały swych 
zastępców. 

* > * 

Rzeczpospolita Peru zakaza- 
ła rekrutacyę dla kubańskich 
powstańców w jej obrębach. 

* * 
* 

Parowiec “Edam” od nider- 
landzo-amerykańskiej linii pły- 
nący z New Yorku do Amster- 
damu zderzył się 50 mil od 
Start Point w Anglii, w kie- 
runku południowo wschodnim 


czas gęstej mgły. Parowiec 
“Edam” zatonął wkrótce, pod- 


dalej, Szczęściczn znajdował się 
w pobliżu r*%*jsca zderzenia 
rybacki statek “Vulture”, i 
inne mniejsze okręty które jak 
się zdaje, ocalily całą załogę 
i wszystkich pasażerów mię- 
dzypokładowych (kajutowych 
nie było); pomiędzy pasażerami 
znajdowali się także Polacy i 
Słowianie, Otóż ich nazwiska: 
J- Wiśniewski, M. Okrasko, 
M. Sujecki, W. Kazyzaniak, Z. 
Breslin i dzieci, B. Waszyl, S. 
Stachecki, V. Korol, Jerzy 
Zincak, G. Haślak, J. Zincak, 
R. Chaykun i troje dzieci, M, 
Rynkiewicz, H. Walicki. 
Zgubniejszem od poprze 
dniego było zderzenie w po- 
bliżu wnijścia do portu Havana 
przy wyspie Kuba krzyżowca 


hiszpańskiego *'Barcastequi" z. 


parowcem handlowym *'Mor 
tara”. "Barcastequi" zatonął a 
z nim admirał Delgado Parego, 
komendant hiszpańskiej flotyli 
w pobliżu wyspy Kuba, kapi- 
tan Ybarez, porucznik Lopez 
Aldazajo, podporucznicy Junco, 
Soto i Canejo, dr. Martin, pod- 
skarbi Pueyo, maszynista Za- 
rzuela i 37 majtków lub mary- 
narzy. Pozostałych ocaliła za- 
łoga parowca Mortara, Oficer 
Aroya złamał nogę, lecz został 
wydobyty z morza przez jednę 
z łodzi okrętu Mortara. 


* * 
* 


Z Londynu donoszą: Pod- 
czas pobytu pani Langtry (a- 
ktorki słynnej kiedyś z jej pię- 
kności; zwano ją “Jersey Lily”) 
na kontynencie europejskim, 
przedłożono w banku, w któ- 
rym przechowywało” swe klej- 
noty, mające wartość $200,000, 
sfałszowany przekaz na skrzy- 
neczkę zawierającą klejnoty, 
która też została wydaną. Kil- 
ka dni temu powróciła pani 
Langtry i udała się do banku 
po swe klejnoty, lecz powie- 
dziano jej, że takowe zostały 
za jej przekazem wręczone nie- 
znanemu człowiekowi w dniu 
24 sierpnia. Policya szuka o- 
becnie klejnotów i tego, który 
je zabrał, 

* * 
* 

Podczas rewii armii francu- 
zkiej w dniu 19 września po 
manewrach w Wogezach (nad 
granicą niemiecką), niezmierne 
masy ludu były obecnymi. Ro- 
syjski jen. Dragomirów był o- 
becnym przy wszystkich mane- 
wrach a na rewię przybył tak- 
że rosyjski minister spraw za- 
granicznych Łobanow. Utrzy- 
mują, że obecność dwóch tych 
zastępców Rosyi ma nadzwy- 
czajne znaczenie i jest uważaną 
za dowód, że car kładzie wiel- 
ki nacisk na przymierze Ro- 
syi i Francyi na podstawie 
wojskowej. Łobanow jest po- 
wiernikiem cara Mikolaja. Pod- 
czas rewii wołano wciąż “Vive 


Korespondent do londyn- 
a „skiego Times'u zwraca w dłu- fują 30 września, że tam wyda- 
czas gdy “Turkestan” pędził | gim telegramie uwagę na wa- | rzyło się kilka wypadków cho- 


żność obecności Łobanowa i 

Dragomirowa przy manewrach 

armii francuzkiej i. dodaje, że 

bez przesady można powie- 

dzieć, że car dowodzi tak armią 

francuzką, jak i rosyjską, 
* * 


* , 

Księżna Battenberg, matka 
księcia Henryka Battenberg, 
męża księżnej Beatrycy, naj- 
młodszej córki królowej Wi- 
ktoryi, umarła 19 września w 
Darmstacie. 

* * 

Z Rzymu donoszą 20 wrze- 
śnia: Uroczystości na pamią- 
tkę zajęcia Rzymu przez woj- 
sko włoskie idą swym torem 
naprzód. Dzisiaj odsłonięto po- 
mnik Garibaldi'ego na pagór- 
ku Gianicolo. Obecnymi byli: 
Król Humberto i członkowie 
jego familii, dwór, ministrowie 
i deputacye weteranów, którzy 
pod Garibaldem służyli. Oko- 
ło 100,000 ludzi zgromadziło 
się na pagórku Gianicolo. Z 
prowincyi donoszą, że dzisiej- 
szy dzień był uroczyście obcho - 
dzony po całych Włoszech, 

Król Humbert ułaskawił dzi- 
siaj wszystkich sycyliańskich 
buntowników, którzy zostali 
skazani na mniej niż 10 lat 
więzienia. 

y * Ai * 

Z Shanghai donoszą 20 wrze- 
śnia: Misya niemiecka została 
dzisiaj obrabowaną przez 800 
Chinczyków. 

Pięć angielskich okrętów 
wojennych otrzymawszy uwia- 
domienie o nowych gwałtach 
grożących cudzoziemcom po- 
suwa się wzdłuż rzeki Yang 
Tse Kiang. 3 

Z Hongkong nadeszła depe- 
sza, która opiewa, że podczas 
rocznych egzaminów studen- 
tów w Canton rozdano tysiące 
egzemplarzy cesarskiego de- 
kretu, w którym nauki chrze-. 
ścian zostają potępione w naj- 
gwałtowniejszy sposób, Mię- 
dzy innemi znajduje się w de- 
krecie następujące miejsce: 


Głupia, czarnowłosa rasa chce 


tworzyć różne sekty, których 
zwolennicy nie dbają o życie, 
gdyż twierdzą, iż zmartwycn- 
wstaną znów jako nieśmiertel- 
ni mężowie i niewiasty. Zgro- 
madzają się w gminy, wyrzeka 
ją się wstydliwości i żyją jak 
sprosne ptaki izwierzęta. Wier 
ni zwolennicy Konfucyusza po- 
winni ich zastrzelić, kamienio- 
wać, ucinać im głowy. Ja, ce- 
sarz, polecam władzom, aby 
wykorzeniły to zielsko i roba- 
ctwo. Zabijcie te węże. Rzu- 
cajcie ich na pastwę wilkom 
itygrysom, gdyż dla nich nie 
ma ratunku, aai wobec niesz- 
część zesłanych z nieba, ani 
wobec takich, które zostają 
spowodowane przez siły lu- 
dzkie. : 

Z Shanghai telegrafują, że 


-| było się dnia 20 września w 


Z Konstantynopola telegra- | Portu parowiec “Kite”, 


lery, jeden z śmiertelnym wy- 
nikiem. 


* * 
* 


W Montreal, w Canadzie od- 


nie udała. 
* * 
* 


katedrze rzymsko - katolickiej 
nabożeństwo żałobne za dusze 
żuawów, którzy padli w obro- 
nie Stolicy Apostolskiej prze 
ciw Włochom. Nabożeństwo 
to było zarazem protestem 
przeciw utracie świeckiego pa- 
nowania papieża, gdyż właśnie 
w tym dniu przypadała 25 le- 
tnia rocznica zdobycia Rzymu 
przez wojsko króla Wiktora 
Emanuela. 


* * 
* 


Na kolei Freiberg 
Oberau wykoleił się w pobli- 
żu Chemnic w Saxonii w 
dniu 20 września pociąg prze- 
wożący wojsko. Trzynaście 
ludzi zostało zabitych, a 6o 
ranionych, z tych 30 niebez- 
piecznie, 


* * 
* 


W pobliżu Tehuantepec w 
stanie Oaxaca w Meksyku 
woda w rzece Jultepe wystą- 
piła ze swych koryt i zalała 
całą okolicę i zabrała część 
Tehuantepec kolei. Zabawi 
dwa tygodnie, nim szkoda 
zostanie narządzoną. 


* * 
* 


Z Futszan telegrafują do 
nowoyorskiego “World”, że 
śledztwo w sprawie rzezi mi- 
syonarzy w Ku Tszeng zo- 
stała znów podjętą, Do Ku 
Tszeng _przytransportowano 
chorążego, który dał rozkaz, 
aby niewiasty znajdujące się 
na misyach, zostały zabite. 


* * 
Es 


wybrzeży i 4 pancerników. 
* * 


robotników w Wiedniu, któ- 
ra dnia 22 września została 
urządzoną na korzyść ogólne- 
go prawa głosowania, przy- 
szło do utarczek pomiędzy 
robotnikami i policyą. Uwię- 
ziono 26 robotników. 

W wschodniej Syberyi kil- 
ka dni trwające ulewy naro- 
biły wiele szkody. Wsie ca- 
łe i wiele domów zostało 
uprowadzonych przez fale. 
Zniwa zostały zniszczone i 
wiele bydła utonęło. Całe mi- 
le toru kolejowego zostały 
porozrywane. 

* 


* 

Z Konstantynopola dono- 
szą 22 września, że cholera 
sroży się tam coraz bardziej. 
Wiele ofiar zabiera także w 
Brussa 57 mil od Konstanty- 
nopola. 

* 4 * 

Z Monjanga na wyspie Ma- 
dagaskar donoszą że jen. 
Duchesne napadł 6000 Ho- 
wasów w wąwozie Tomai- 
noudry. Krajowcy zostali po- 
bici i utracili 80 w zabitych. 


CZYTAJ Z UWAGĄ, 

Tysiące osób, którym lekarze juź pomódz nie 
mogli, zostali wyleczeni przez dr. A. Brunon 
& Co. Setki książąt i biskupów zostało przez 
powyżej wymienionych wyleczonych. Tysiące 
ludzi którzy leżeli na pościeli śmiertelnej dziś 
s} zdrowymi i pracują na swą familig. Kto ich 
wyleczył? Dr. A. Brunon % Co. Czem ich wy- 
leczył? Hydroterapią i Romą Plantancing. Ro- 
ma Plantancina leczy wszelkie choroby chroni- 
czne żołądka, nerek, wątroby i pęcherza, astmę, 
suchoty, skrofuły, raka, wrzody, padaczkę, 0- 
słabienia nerwów, grypg, choroby serca, zawro- 
ty głowy, cierpienia dzieci, modry kaszel, wszel- 
kie cierpienia kobiet, i czyści krew. Cena bu- 
telki 50c, i $1.00. Najlepszy “liniment” prze- 
ciw reumatyzmowi 50c. Viburina przeciw cho- 
robom macicy, butelka 50c. i $1.00. Maść A- 
loesowa ks. Kneipp'a, pudełko 25c. 

Pienigdze muszą być dołączone wraz z za- 
mówieniem, ponieważ przez C, O. D. się nie 
poseta. 

Wszelkie najcięższe choroby, których inni 
doktorzy wyleczyć nie mogą, leczy prędko i 
gruntownie Dr. A Brunon & Co., i za wylecze- 
nie gwarantuje. Opisz swe cierpienie i dołącz 
2c. w znaczkach pocztowych, a my ci powiemy, 
czy można być wyleczonym, oraz kwotg, którę 
kosztować będą medycyny. Nie ociągaj się tyl- 
ko pisz zaraz. 

DR. A. BRUNON & CO,. 
Specyaliści chorób chronicznych. 
BOX 407 ASHLAND, WIS. 


Z Paryża piszą 21 wrze- 
śnia. Listy otrzymane z wy- 
spy Madagaskar donoszą, że 
tam panują straszliwe stósun- 
ki. W szpitalach urządzonych 
na 250 ludzi, znajduje się po 
600 pacyentów z wojska fran- 
cuzkiego, z których większa 
część musi leżeć na sztelugach 
lub na podłodze. Brakuje le- 
karstw i żywności i panuje 
największa nieschludność. Le- 
karze czynią co mogą, lecz 
większa część chorych nie zo- 
staje zupełnie wyleczoną, wsku- 
tek czego wielu nie może już 
więcej pełnić służby . poinej. 


W wielu przypadkach trupy (Jan. 2%) 
francuzkich żołnierzy zostają Z NIW POLSKICH 
pożarte przez psy, nim zosta- 

W AMERYCE. 


ją pochowane. Sam jen. 
Duchesne powiada w liście do 
ministra wojny, że wskutek 
trudów podczas marszu i 
wskutek złej żywności i zgu- 
bnego klimatu posłano prze- 
szło 3000 żołnierzy do «szpita- 


W Dalath, Minn., znikł bez wie- 
ści bardzo tam znany i poważany 
przemysłowiec W. A. Bieloch. 

— W: Calumet, Mich., kąpiąc się 
utonął 6letni syn Piotra Toboły. 

— Nowy polski szermierz pię- 
ściowy (pugilist) ukazał się w 

e 


na 
którym się znajdowali poru- 
cznik Peary ijego towarzysze, 
którzy chcieli dotrzeć aż do 
bieguna północnego. Dla ró- 
żnych przyczyn wyprawa się 


Parlament japoński wyzna- 
czył 200 milionów *'yen” na 
budowę 50 statków torpedo- 
wych, 1o okrętów dla obrony 


* 
Podczas demonstracyi 8000 


wał się u Urbana, lecz tenże wy- 
pędził go z domu, bo R. nigdy nie 
płacił  Rozgniewany  Rasławicz 
przybył w tych dniach pod dom 
rbana i strzelił najpierw do brata 
Urbana, lecz go chybił. Wtem 
nadszedł sam M. Urban, Rasławicz 
dał ognia i zabił go na miejscu. 

— W Plymouth, Pa, Aleksan- 
der Degawski zatrudniony w ko- 
palni no. 16 został ciężko uszko- 
dzony przez spadający nań odłam 
węgla. 

— W Mount Pleasant, Pa, 
Wiel. ks. Pikulski rozpoczyna bu- 
dowę nowego kościoła i plebanii. 
Fundusz potrzebny parafianie skła- 
dają ochoczo. 

— Z powodu przedwczesnej 
eksplozyi dynamitu w kopalni w 
Glen Lyon, Pa., niebezpiecznie zo- 
stał poraniony Jan Papciak. Na- 
dzieja utrzymania go przy życiu 
jest bardzo słabą. 

— W New Yorku niejaki Pu- 
skalski mieszkający na litej ul. 
zabił swoją żonę poderznąwszy jej 
gardło nożem. Powód zbrodni 
nieznany. 

.— W Green Bay, Wis., odbyło 
się uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego pod polski rzymsko- 
katolicki kościół św. Piotra i Pa- 
wła. Pomimo ulewy zebrały się 
liczne tłumy. W pochodzie brały 
udział Towarzystwa: św. Boniface- 

o, św. Józefa, św. Stanisława, św. 

ranciszka Ksawerego, św. Piotra 
i Pawła, Katoliccy Rycerze i Ka- 
toliccy Leśniczy (Foresters.) Ka- 
mień węgielny został poświęcony 
przez jen. wikaryusza ks. Fox w 
w asystencyi księży Rieklin, O”. 
Brien, Law, Van Sustern i Ander- 
egg z Green Bay, Gallagher i 

erstegger z Depere i innych. 

— Na farmie Antoniego Sobie- 
szczyka w Hofa Parku, Wis., wy- 
buchł w tych dniach pożar i zni- 
szczył zabudowania, cały sprzęt i 
i maszynę do młócenia. Sobieszczyk 
poniósł stratę na $500, nie zabez- 
pieczoną. Maszyna warta $200 była 
własnością W. Kleczewskiego, K. 
Tuszczykowskiego i J. Jaskulskiego. 
Pożar powstał podobno od iskry z 
fajki. 

— W Bayonne City, N. J., po- 
sprzeczali się w tych dniach Fr. 
Sokołowski i Ant. Kasprzykowski ; 
obydwaj pochodzący z gubernii 
Płockiej. Od sprzeczki przyszło 
do bójki w której Sokołowski pchnął 
Kasprzykowskiego nożem zabijając 
go na miejscu. Morderca ubiegł. 

— Farmerowi polskiemu Janowi 
Kąklowi oe do parafii pol- 
sziej w Pine Creek, Wis., spaliła 
się przy młóceniu zboża parowa 
maszyna i 9 stogów. Zgorzało 
także kilka mniejszych budynków. 


Chcieli obrabować pociąg. 

Waupaca, Wis., 19 września. 
Pociąg pasażerski no. 2. na kolei 
Wisconsin Central został dzisiaj wie- 
ezorem w pobliżu bagna położonego 
3 mile na zachód ztąd zatrzymany 
przez zbrojnych ludzi. Lokomotywa 
i wagon pakunkowy zostały wyko- 
lejone przez wyrwanie gwoździ 
przytrzymujących szyny i belki po- 
łożone na poprzek, toru. Nie nie- 
pokojono wcale pasażerów. Szafę od 
pieniędzy usiłowali rabusie rozbić 
za pomocą 12 nabojów dynamito- 
wych, lecz daremnie, Z tej przyczy- 
ny odeszli bez najmniejszej zdoby- 
czy. 


+ Burzai wicher. 


Green Bay, Wis., 19 września. 
Donoszą, że burza wirowata znisz- 
czyła wczoraj przeszło 30 domów 
w powiecie Door; największą stra. 
tę ponieśli farmerzy. Ćlay Banks 
został wielki Shiloh-kościół unie- 
siony z fundamentów i potrzaska- 
ny. Na przestrzeni 20milowej burza 


> : tać “Branki w 
łych z zapłatą uiszczać się bę- HK 


dzie z zaleglości i naprzód bę- 


mych zachęci do 
dzie na rok 1896 opłacać, 


Tygodnika 


Niewiasta Polska. 
W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 
| 1800—1880 r. 
PRZEZ 
K. WŁ. WOJCICKIEGO. 


TOTROCOO CESE 


| 


(Ciąg dalszy.) 


Ręce składne i białe, o nich też hrabia 
miał szezególniejsze staranie, gdyż wierzył, że 
tylko czystej krwi arystokratyczne rody pię- 
/knością rysów twarzy, jak kształtnością nóg i 
rąk zwykły się odróżniać... Na wszystkich 
niemal pałcach błyszczały. pierścienie brylan- 

# towe, bo w mich miał osobliwe upodobanie, 

Jakkolwiek niesłychanie rano i wbrew zwy- 

| czajowi swemu zerwał się z pościeli, już sta- 

rannie był ubrany i tylko szlafrok stanowił 
jego negli. ; 

Oczekując na małżonkę zapalił fajkę na 
długiej antypce, puszczając kłęby dymu, wo- 
dził za niemi bezmyślne spojrzenie, albo źwra- 
cał je na jasny, wesoły płomień kominowy. 
Ciężkie westchnienia podnosiły pierś jego, na 
obliczu malował się jakiś duszny niepokój i 
(.//_ strudzenie niezwykłe, 
|. Niedługo usłyszał -chód swej żony, 0- 
| detchuął wtedy spokojniej i zwrócił się do pod- 
Bi woi wyzłocenych, na progu *których ukazała 


z 


p Sj 


ko sam zapisze ale i swych znajo- 


wszystko to rozjątrzyło publi- 
czność. St. James Gazette 


zapisania sobie re 
å wspominając o tych wypadkach 


się Klara zarumieniona wzruszeniem i prze - 
chadzką poranną, 

— Przepraszam cię, hrabino, że tak wcze- 
Śnie cię zaprosiłem na śniadanie, ale miałem 
sny męczącze. Kiedym otworzył oczy stru- 
dzone, a przy połysku kominkowego płomie- 
nia ujrzałem twój portret, tak podobny, tak 
piękny, uspokoiłem się i zacząłem nanowo 
drzemać, gdy dwa strzały jakiegoś zagorzałe- 
go myśliwca zbudziły mnie już na dobre, ale 
ja go każę tak przepędzić, że mu na drugi 
raz ochota odejdzie bobrować po moich po- 
lach! 

— Mylisz się hrabio!—odrzekta spokoj- 
nym tonem żona—on polował i strzelał, ale 
nie w twojej granicy. 

— A skądże wiesz o tem? — zapytał cie- 

| kawie podnosząc głowę. 

— Wiem, bo wstawszy raniej, jak mój 
zwyczaj letnią porą ba wsi, widziałam, jak 
ze wzgórza po za rzeką przychodził i usły- 
szałam wystrzały, które cię zbudziły, 

— To co innego, moja duszko,—mówił, 
przymilającym się głosem — a teraz pozwo- 
lisz, że wypijemy razem herbatę, 

I zadzwonił. 

W tej chwili ukazał się tenże sam ka- 
merdyner. 

'— Mój Jacenty! podaj Śniadanie, razem 
z panią hrabiną wypijemy. 

Gdy kamerdyner wyszedł, dobył list z 
szuflady i podał, 

— To, moja Klarciu, list od twego ojca 
pułkownika, a mego teścia, pisze mi, że nas 
jeszcze dziś nawiedzi. | T 

Z pośpiechem niezwykłym porwała list ` 
| odczytała go z radosnem biciem serca, 


i 


z angielskim parowcem *'Tur- 
kestan” płynącym do Cardiff, 
Zderzenie wydarzyło się pod- 


— Wiedziałem kochanie 
«ci to niemałą przyjemność... 

— O tak! tak!—zawołała z uniesieniem, 
i dziękuję. 

W tę chwilę ukazał się Jacenty z loka- 
jem, niosąc na tacach zastawę całą do herba. 
ty... 

— Dziękuję ci, panie hrabio, serdecznie 
za to, 

I podała mu rękę, którą on uścisnął, 

Przerwę, jaka nastąpiła w słowach jej, 
spowodowało wejście służby, przy której (jak 
sobie zastrzegł pan Adam) tytułowano się 
wzajemnie godnością hrabiowską. 

Po dwóch filiżankach herbaty, nieznanej 
podówczas w całym kraju, jak tylko nadwo- 
rach pańskich, uczuł się nieco rzeźwiejszym, 
ale uważał potrzebę przedrzymania się po tak 
niespokojnej nocy.  Podała więc Klara mę- 
żowi rękę, którą on teraz ucałował i opuściła 
komnatę, Pan Adam wiodąc za nią oczyma: 

— Piękna! zawsze piękna estetycznie i 
powabna kobieta, mówił do siebie i oparłszy 
głowę o miękką puchową poduszkę, wkrótce 
głośnem chrapaniem oznajmiał sen swój sma- 
czny. A 

, Klara weszła szybko do swego pokoju i 
drzwi zamknęła na klucz, na tualecie leżała 
mała wiązanka niezapominajek, które znalaz- 
ła w ogrodzie, Pochwyciła ją, wpatrywała się 
długo, ale wkrótce zalana rzewnemi łzami, 
upadła na szezląg i długo, długo zcicha łkała. 

Przez okno otwarte, teraz wraz ze świe- 
żem i ożywiającem powiewem wiatru, wpa- 
dał daleki i głuchy gwar wioskowy, Wrzawa 
dziatwy wesołej, tony wierzbowych fujarek i 


moje, że sprawi 


la Russie” a podczas uczty, 
która nastąpiła po rewii wzno- 
szono toasty na cześć Rosyi. 


Chinczycy spodziewają się za- 
jąć znów półwysep Liao- Tung 
"około środka października. 


kiem bydła, powoli utuliły boleść serca. Kla- 
ra wpatrywała się w tak dobrze znany sobie 
krajobraz, 

Wzgórze było zupełnie puste, ale jej wy- 
obraźnia stawiała przed oczyma duszy, skła- 
dną i dorodną postać myśliwca, ` 

— To on był niezawodnie! -— myślała 
sobie — on złożył te niezapominajki i poże- 
guał na zawsze! O! mój Boże! jakżem nie- 
szczęśliwa, w pośród tego przepychu i zby- 
tku! Wszystko nam, czego tylko zapragnąć 
może kobieta: dostatek, bogactwo, ale nie mam 
serca, coby odpowiadało mojemu, nie mam 
przyjaciela, na któregobymm ramieniu śmiało 
oparła, przeszła to życie, które się tak do mnie 
uśmiechało w dziecinnych latach! Sześć lat 
męczarni! tortur codziennych, to za ciężko na 
moje słabe barki! Załamała ręce, powstała, ale 
gdy spojrzała w ogromne źwierciadło: 

— Mój ojciec kochany przybywa! Wdziej- 
my maskę ułudy, ażeby mu nie zatruć osta- 
tnich lat życia, O! moja matko, tyś, jedna 
najlepiej mnie znała i twoje rady byłyby mnie 
zbawiły. 

Turkot niezwykły tak rano i trzask z 
bicza dał się słyszeć przed kolumnami pałacu, 
Na ten rozgłos hrabia zbudzony ze snu, por- 
wał się z fotela, wsparł na lasce i posunął 
ku oknu, Ale gościa nie ujrzał, tylko pojazd 
w cztery dzielne bułanki zaprzężony w kra- 
kowskich chomątach i poznał ekwipaż swego 
teścia, 

We drzwiach głównych sieni już stała 
sama Klara z uśmiechniętą twarzą, z żywym 
rumieńcem, z wyciągniętemi rękoma, rzucając 
się z głośnym okrzykiem radości w objęcia 


szczekanie psów, z beczeniem owiec i pory- * ukochanego ojca, 


landyi donoszą, 
bm. przybył do tamtejszego 


Ameryce. st to 120 funtowy 
lów. „Janek* (Johnny) Lewak, który 
= A * zę się wkrótce „fajtować* w Co- 

Z St. Johns na Nowej Fund- opiye 


że dnia 21 | Rasławicz zastrzelił 


Pułkownik zachował w całej postaci wier-. 
ny typ żołnierza z czasów Napoleona Igo. 
Wyniosłego wzrostu, pomimo lat sześćdziesię- 
ciu z górą, trzymał się prosto i krzepko, Za- 
hartowany w trudach obozowych, przeszedł on 
w połowie pieszo, w połowie konno całą E- 
uropę, bo walczył we Włoszech, w Hiszpanii, 
W sędziwych latach rzucił mundur; po dłu- 
giej wojaczce zapraguąwszy spoczynku, osiadł 
w wiosce po ojcu, gdzie się rodził, a poślu 
biwszy daleką krewniaczkę, oddał się z tą 
samą energią gospodarstwu, z jaką dawniej 
dowodził pułkiem, 

Z radością przyjął w swoje objęcia dro- 
gą jedynaczkę i przycisnął do serca z głębo- 
kiem rozrzewnieniem, 

— A mąż... brabia jest4—zapytał. 

— Jest, jest, ale trochę słaby i czeka 


ojczulka w swojej sypialni. 


Pułkownik szybko wpadł na schody i 
właśnie stanął na progu komnaty, gdy. hra- 
bia wołał kamerdynera, aby mu frak z orde- 
rami podał. 

— Ale po co te ceremonie, mój panie 
Adamie, po co między nami takie ceregiele! 
Nie wyłaź ze swego szlafroka, bo inaczej u- 
cieknę do mojej Klarci i więcej się u ciebie, 
mój hrabio, nie pokażę, 

Gospodarz, gdy usłyszał przecie w koń- 
cu wykrztuszony przez teścia wyraz hrabio, 
rozjaśnił swoje oblicze, rozmarszczył czoło i 
wyciągając rękę do gościa.... 

— Ach! kochany pułkowniku! wielką mi 
radość i mojej żonie hrabinie zrobiłeś łaska- 
wemi odwiedzinami. Zaraz tu będzie weselej 
i ja się czuję zdrowszym. Jacenty! zastaw 
śniadanie w salce na dole, zejdziemy tam ra- 


— W Silvers Hill, Pa., niejaki 


bana. Rasławicz mieszkał i stoło- 


zniszczyła wszystko, co się znajdo- 
wało w jej drodze; dwie osoby zo- 
stały pokaleczone. 


Mateusza Ur 


zem i proś pani hrabiny, 
powitała.... 

Mój hrabio, nie trudź się, jużem ją wi- 
dział i uciekał serdecznie, Doskonale e 
da; więcej na pannę niż na mężatkę, 

Pan Adam nieco wzruszony odrzek?: 

— Rzeczywiście moja żona tak ślicznie 
wygląda, pięknie i to pięknie estetycznie, 
jakby była hrabianką, a nie hrabiną, 

Pułkownik pokręcił siwego w tarł 
krótko ostrzyżoną czuprynę paviai awa 
wę na inny przedmiot. 

Dobrze, żeście się przenieśli z murów 
Warszawy (mówił) na wieś i teraz niedale- 
kiemy jesteśmy sąsiadami. Świeże powietrze 
służy Klarci i tobie... hrabio da zdrowie i 
pokrzepi zwątlałe siły, czego zsercaci życzę... 

Dziękuję! serdecznie dziękuję, koch 
pułkowniku. ACE 

— No teraz marsz ze mną na dółdośnia- 
dania!—zawołał stary wojak. 

— Jak to? w szlafroku? 

„, — Kiedyś słaby trochę i niedomagasz, a 
nikogo obcego nie mamy, mie pozwolę ina- 
czej... 

Chyba to za wyraźnym rozkazem pułko- 
wnika! — odrzekł hrabia uprzejmie. . A 

— A więc dobrze, ja ci, mój hrabio, roz- 
kazuję, — mówił z uśmiechem — niejednemu 
hrabiemu, margrabiemu, viee-hrabiemu, a na- 


wet i książątkom rozkazywałem, gdym stał 
na czele pułku. 


„Pułkownik wyszedł pierwszy, a za nim 
wspierając się na lasce, ostrożnie i zwolna, 
postępował zięć po schodach, W salonie dol- 
nym już czekała rozradowana Klara, przy sto- 
le suto zastawionym. i 

Do późnego wieczora bawił sędziwy wo- 
jak w, pałacu swego zięcia, Przy obiedzie po 
ke. Sarego Węgrzyna tosórkacitsjaniiek: -<2 


żeby ojca swego 


A 


OWE dz 


ANTOR BANKOWY. 


wW. DYNIEWICZ 
532 Noble Street, Chicago, Illinois, 
ZAŁOŻONY BLIZKO 30 LAT TEMU. 


- Do posełających pieniądze i kupujących karty okrętowe: 
Niniejszem 


bankami w Earopie 1 


kolwiek bądź inny. 


zawiadamiamy naszych Boara Powwaący ch pon do 

> i j h karty okrętowe, iż zawiązaliśmy stosunki z wielkiemi 
Z Kanie i TUAS wiosna wysłać taniej i prędzej, niż kto- 
Pieniądze wysełamy do jakiejkolwiek bądź części 
Europy po najmniejszych cenach wprost do doma odbiorcy i w czterech 


Dziś, nie nie wart, dziś on trap! — 
My też trupy, nam nie żyć, 
Ale w rozproszeniu gnić, 
Opuszczani przez wszechświat, 
Jak stargany, brudny szmat. 
Też na smutną nutę gram 
Bom tu zagrzązł, bom tu sam 
I zazdroszczę szczerze tym 
Co w gromadce mogą żyć: 
Niż szampana z obcym pić, 
Wolę wodę, byle z swym. 
Leonard. 


RUDY'S PILE SUPPOSTPORY 


jest gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze. 50c. pn- 
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe po 
cyrkulgrz i bezpłatną próbę do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u waaystkich ierwszorzednych aptekarzy. Peter 
Van Schaack % Sons, Robert Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owen Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills. 
x 


tygodniach dostarczamy pokwitowania z poczty Europejskiej. 
Obecnie kurs pieniędzy stoi jak następuje: 
kigo W KP Kurs. Portoryum. 

MARKA esarstwa Niemiecki À k 

do CoE T maka o aa 244 15 
GULDEN czyli złr. do Cesarstwa Austryackiego 

(Galieyi. Czech, Morawii i Węgier.) 41 25 
RUBEL do Carstwa Russkiego, Litwy i Polski $ 

od Moskalem r x 5314 25 

FRANK do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 20 15 
GULDEN do Holan ca z Os 25 
KRONER do Danii, Szwecyi i Norwegii % 


LIRA do Włoch. 19: 25 
Poniżej podajemy cen 
a RA i z Ameryki do Europy. 


$ Z AMERYKI. 
RZEZ, i Z New York do Bremen $24.00 i 
Z Bremen do New York s 
Z “ do Baltimore $30.00 i $27.50 ; Z 


Z Hamburga do New York $ Z Baltimore do Bremen 
$32.50, $27.50 i $25.00$ Z “ do Hamburga 


« do Hamburga $24.00 i 


czajnej ceny. 
Ceny za podróż koleją od wody 


dzieć naprzód o cenie podróży kolejowej, 


pięciu zaś lat do 12 płacą połowę tego, co dorosłe osoby. 


Informacya dla posełających pieniądze przez nas do starego 


raju. 
1) Należy podać awój adres dokładny. 


2) Należy podać adres odbiorcy, to jest imię, nazwisko, wieś lub miasto, 


gminę, powiat, najbliższą pocztę, prowincyę lub gubernię. 


3) Należy napisać do odbiorcy, że pieniądze wysłane są przez Włady- 


sława Dyniewicza, w Chicago, Illinois. 


4) Ponieważ w niektórych pocztach w Galicyi, Królestwie i Litwie, 
poczmistrz lub jego ekspedyent chce mieć uboezny dochód przez 
wypłacanie mniej niż suma wysłana przez nas, należy adresanta uwia- 
domić, aby mniej pieniędzy nie przyjmował jak jest wysłanych przez 
nas. Odbierający pz musi tyle dostać wypłaconych, ile jest 

TY a e oper 
| wy zatrzymuje dla siebie - 

san, ag ta F vegia B nii a Pec zażalenie do mi- 


pieniędzy z Amery 


nych pienię 
nisteryum poczty. 


5) Pieniądze przez nas wysełane nigdy zaginąć nie mogą, bo z Ameryki 
gotówki nie wysełamy. Wysełki pieniędzy uskuteczniamy za pomo- 
cą naszych stosunków z bankami i domami handjowymi w Europie. 


6) Kurs podlega zmianom. 


7) Pieniądze wysełane przez nas dochodzą do starego kraju we dwóch 


tygodniach. 


iS" Pieniądze do nas należy wysełać Expresem, przez Money Order albo 


w liście registrowanym i adresować: 
WŁ. DYNIEWICZ. 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


| Serce rozdarłem na szmaty, 
Wołam drżący i zbolały: 
Jeno miłość macierzysta 
Jest bezdenna, wieczna, czysta! 
Leonard. 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


WRZESIEN. 

26 Czwartek, Cypryana, Józafata b. 
i m. 

27 Piątek, Kosmy i Damiana męcz. % 

28 Sobota, Wacława kr., Ludwiny. y * 

29 Niedziela, Michała archanioła. 

30 Poniedziałek, Hieronima dokt., 
Zofii. 


PAZDZIERNIK. 
1 Wtorek, Remigiusza. 
2 Środa, Leodegarda, Arnolda. 


a E 


Do braci w San Francisco. 


Ja zazdroszczę szczerze tym 
Co w gromadce mogą żyć; 
Niż szampana z obcym pić 
Wolę wodę, byle z swym. 


Kalifornia, cudny kraj, 

Mówią że to ziemski raj, 

San Francisco piękny gród, 

A w nim mieszka jędrny lud, 
Co nie szczędzi pracy rąk 
Wśród swych winnie, pól i łąk. 


(Nadesłane "Gazecie Polskiej” z miasta 
Guatemala, w Środkowej Ameryce.) 


Miłość macierzysta. 
Jedna matka rodzi człeka, 
Jedna go żywi krwią swoją, 
Jedna nigdy nie narzeka, 
Choć zwątpienia łzy ją poją, 
Bo miłości świętej tarcza 
W walce z życiem jej wystarcza. 


Dawniej, złota szukał on; 
A dziś zbierą lepszy plon, 
Gdy rólniczy trud i pług 
Zmienił ziemię w żyzny smug. 


A gdy ją opuści dziecko, 

Gag odajdzie w obce strony, 

Gdy je los zepchnie zdradziecko 
W zamęt obłędów szalony, | 
Niewątpliwie, zawsze, wszędzie, 
Myślą przy swem dziecku będzie. 


Polaków tam garstka jest: 
Ją wolności święty chrzest 
Na żyeia spotężnił bój; 
Choć przybrała obey krój, 
Tracić mowę ojców swych 
Uważa za straszny grzech — 
Garstka jeno, ale cna, 

O swe obowiązki dba, 
Czyta polskich książek stek, 
Wypłaca ojczyźnie dług, 
Żyjąe jak enotliwy człek, 
Jak przykazał kraj i Bóg: 
Tę brać błogosławię ja, 

Bo przy wierze ojców trwa. 


Kochać może narzeczona, 
Kochać może siostra szczerze, 
Kochać winna dobra żona: 
Tak każe Bozkie przymierze, 
Lecz nigdy jak dobre matki 
Ubóstwiają swoje dziatki. 


Wszędzie one, nawet w niebie, 
Modlą się za nas do Boga, 
Ratują w każdej potrzebie, 
Niosą spokój, kiedy trwoga 
Opanują nędzną piss 

I słodzą wszelką niedolę. 


My rozbitki strasznych burz 
Wyczekujem przyszłych zórz 
Na rozdrożach różnych pól 

| Jak rój rozproszonych pszczół. 
Na wygnaniu tyle lat, 
Przemarnował każdy z nas, 
Że zapomniał brata brat, 
Że czucia wystudził czas. 
Wśród odległych skwarnych sfer 
My gnijemy jak ów słup,.... 
Dawniej mógł służyć za ster, 


Święta mej matki miłości! 
Twe wspomnienie, dziś, niestety, 
Wstrząsa do szpiku me kości, 
Gdy nie znalazłem kobiety 
> tylko lalki obłudne, 

ewnątrz piękne, wewnątrz brudne. 


Dziś, gdy skromne cnoty szaty 
Poszarpałem na kawały, 


kart okrętowych z Europy do Ameryki 


822.00 


$22.00 
$19.00 
$19.00. 

Przewóz dzieci przez wodę kosztuje dla tych, które liczą aż do jedne- 
go roku, $2.00, od jednego zaś roku aż do dwunastu lat połowę zwy- 


są różne odnośnie do odległości, miej- 


scowości, do której ktoś jedzie. Obywatele, którzyby chcieli się dowie- 
niech raczą nam donieść, do 


którego miasta lub miejscowości chcą się udać, i chętnie ich poinformujemy. 
Na kolei amerykańskiej dzieci nie liczące lat pięć jadą bezpłatnie, od 


nn R, 


KORESPONDENCYE 


‘‘QAZETY POLSKIEJ.”” 


MANAYUNK, Pa., 14go września, 
1895. 


Towarzystwo św. Piotra i Pawła 
miało swe roczne posiedzenie 1go 
września rb. i wybrało następują- 
cych urzędników na rok następny: 

Wojciechowicz Ludwik, prez. 

Maćkiewicz Wojciech, wiceprez. 

Kurek Mateusz, sekr. (rok 2gi) 

Nowakowski Józef, wicesek.(r.3ci) 

Zgliszynski Antoni, kasyer, 

Dąbrowski Piotr | Opiekunowie 

Sobierajski Józef } kasy 

Gałkowski Fr. 

Zysk Ignacy 

Szczepaniak Józef, chorąży. 

M. Kurek, 
sekretarz. 


} marszałkowie 


BRIDGEPORT, Conn., 19g0 wrze- 
śnią, 1095. 


Towarzystwo św. Michała Arch- 
anioła będzie miało drugi swój ro- 
czny bal w Sadler’s Hall, róg Hal- 
lett i Willard ul. Początek o go- 
dzinie 7mej wieczorem (Dzień balu 
nie jest podany. Red.) Muzyka do- 
borowa z Nowego Yorku. Wstęp 
dla osoby 25c. 

Mamy nadzieję, że wszystkie To- 
warzystwa polskie i litewskie i Po- 
lonia z Bridgeportu i okolicy w 
ogóle raczy wziąść udział w tej na- 
szej zabawie towarzyskiej, zwłasz- 
cza że dochód ma pójść na rzecz 
kościoła. 

Dodać należy, że wszystkie pie- 
niądze czy to ze składek lub też za- 
baw utrzymane, zostają regularnie 
składane w banku w Bridgeporcie. 

Prosimy zarazem Szanownych Ro- 
daków, aby się jak najlezniej łączy 
li z naszem Towarzystwem. 

W imieniu komitetu 
Zacharyasz Kruchlik, 


Sejm XXII Zjednoczenia 
Pol. Rzym. Kat. pod 
opieką B. N. J. 

w South Bend, Ind, 


Większa część delegatów na Sejm 
Zjednoczenia przybyła do South 
Bend w poniedziałek przed wie- 
czorem. Polacy w South Bend 
bez względu do jakiej organizacyi 
kto należał przywitali gości na 
dworcu. Po przywitaniu odbył się 
pochód po ulicach miasta, poczem 
udano się do Hali ob. Korpala, 
gdzie Sejm się miał odbyć. 

Z hali przeprowadzono gości 
do ich kwater, przygotowanych w 
mieszkaniach pojedynczych obywa- 
teli ze staropolską gościnnością. 

W wtorek przed południem nie 
było jeszcze sesyi ani nabożeństwa 
dla delegatów i dla tego delegaci 
udali się gromadkami do kościoła 
św. Jadwigi, aby jednakże wysłu; 
chać mszy Św., poczem urządzono 
wycieczkę do poblizkiego klasztoru 
i kolegium Notre Dame. 

O godzinie 3ciej po południu 
rozpoczął się Sejm. Nasamprzód 
odmówił Radzca Duchowny Zjedno- 
czenia modlitwę, a prezydent ob. 
Józef Kromka powołał Zgromadzo 
nych do porządku, zaprosił na 
platformę duchowieństwo, honoro- 
wego prezydenta ob. Piotra Kioł- 
basę i dwóch delegatów od Unii 
polskiej: Wiel. ks. D. Majera ze 
St. Paul. i ob. Rożana z Buffalo. 
Wprowadzony został także na e- 
stradę burmistrz miasta South 
Bend D. B. J. Schaffer, który miał 


mowę przywitalną w języku angiel- 
skim, na którą odpowiedział w i- 
mieniu delegatów także po angiel- 
sku delegat Ignacy Czerwinski z 
Milwaukee. 

Następnie zamianował prezydent 
komitet do sprawdzenia mandatów, 
poczem odczytano telegramy i ko 
respondencye od niektórych 
bractw i parafii, osób pojedynczych, 
Wiel. ks. SMiedlaczka z Chicago, 
Przew. ks. biskupa Horstmana z 
Cleveland, O., i od Przew. ks. bi- 
skupa Rademachera z Fort Wayne, 
Ind. 

Następnie przemówił Wiel. ks. 
D. Majer, jako delegat Unii Pol- 
skiej, i wykazał, że potrzeba wię- 
cej dbać o religię niż o patryotyzm. 
W tym samym sensie przemawiał 
także drugi delegat Unii eb. Ro- 
żan. Po nim zabrał jeszcze raz głos 
ks. Majer i miał mowę pożegnalną, 
gdyż musiał wyjeżdżać, 

Na sejm przybyło wogóle 76 de- 
legatów mających 111 głosów, re- 
prezentujących 60 grup i 30 księ- 
ży. 

Na przewodniczącego Sejmu wy- 
brano ob. W. Korpala z South 
Bend, który powołał na sekretarza 
ob. B. Klarkowskiego z Chicago. 

Następnie wyznaczył przewodni- 
czący komitety: do rewizyi książek, 
do wniosków i do programu Sejmu. 

W środę odprawiło się uroczy- 
ste nabożeństwo sejmowe w koście- 
le św. Jadwigi. Mszą św. celebro- 
Wiel. ks. Gutowski w  asystencyi 
Wiel. księży Żyłły i Lipinskiego; 
kazanie miał Wiel. ks. W. Barzyn. 
ski. 

Sesya rozpoczęła się o godzinie 
lOtej; modlitwę wygłosił Wiel ks. 
Piechocki. 

Po przeczytaniu listy delegatów, 
sekretarz Sejmu odczytał program 
obrad Sejmu ułożony przez komi- 
tet programu: 1. Modlitwa; 2. Od- 
czytanie protokułu z ostatniej se- 
syi, telegramów i korespondencyi; 

8. Niedokończone czynności z po- 
przedniej sesyi; 4. Sprawozdanie 
urzędników; 5. Sprawozdanie ko- 
mitetów specyalnych; 6. Debaty 
nad poprawkami do konstytucyi; 
7. Wybór miejsca zarządu; 8. Wy- 
bór urzędników; 9. Oznaczenie 
miejsca przyszłego Sejmu; 10. Od- 
roczenie. Po przeczytaniu protoku- 
łu stawiono wniosek, ażeby wysłać 
telegram do Rzymu. Marszałek 
zamianował komitet, który ma się 
porozumieć z księżmi co do uło- 
żenia telegramu. Po sprawozdaniu 
urzędników i odczytaniu sprawo- 
zdania finansowego, podniesiono 
kwestyę, czy protokół z przeszło- 
rocznego Sejmu ma być odczyta- 
nym. Odczytanie odłożono do se- 
syi popołudniowej. — Książki ka- 
syera i Sekretarza znaleziono w 
najlepszym porządku. 

Komitet mający się porozumieć 
z księżmi co do wysłania telegramu 
do Rzymu, donosi że telegram ma 
być wysłany, nasamprzód do Przew. 
biskupa Rademachera, a następnie 
do Rzymu. 


Marszałkowi dano do pomocy dla 
utrzymania porządku podczas obrad 
w osobie ob. Wojciecha Jędrzejka 
z Chicago. 

Na sesyi popołudniowej przeczy- 
tał sekr. jen. protokół ze Sejmu 
w Cleveland, O., 1894 r., poczem 
komitet wybrany na tym Sejmie 
do zbadania sprawy Hali Pała- 
skiego w Chicago złożył sprawo- 
zdanie, że dowiedział się tylko, 
że na tym budynku cięży dług 
bankowy $25,000 i u prywatnych 
ladzi $18,000. Komitet do opraco- 
wapnia konstytucyi wybrany na 
ostatnim Sejmie oświadcza, że 
przejrzał konstytucyę, włączył do 
niej uchwały na Sejmach przepro- 
wadzone i dał ją przetłómaczyć 
na język angielski; z drukowaniem 
jej wstrzymano się jednakże do 
teraźniejszego Sejmu, bez którego 
polecenia nie chciano ponosić tak 
wielkiego kosztu. Konstytucya zo- 
stanie czytaną przy końcu Sejmu. 

W sprawie Konstancyi Nawro- 
ekiej z Chicago, która się dopo- 
minała pośmiertnego po jej mężu, 
komitet odnośny oświadczył, że 
nie rozumie sprawy tego pośmier- 
tnego. Sekr. jen. donosi, że po- 
śmiertne zostało zapłacone Towa- 
rzystwu, do którego Nawrocki na- 
leżał i że to jest sprawą owego To- 
warzystwa a nie Zjednoczenia, Pre- 
zydent Kromka dodaje, że Towa- 


rzystwo nie dało wdowie pienię- 
dzy, ponieważ kobieta ta nie żyła 
przez kilka lat z mężem. Towarzy 
stwo zatrzymało pieniądze i opie- 
kuje się dziećmi. „, 

Uchwalono, aby gekretarz Sejmu 
doniósł  Konstancyi Nawrockiej, 
że Zjednoczenie nie ma z tą spra- 
wą nie do czynienia, lecz tylko 
"Towarzystwo. 4 

Rozpoczęły się obrady nad wnio- 
skami: Wniosek aby mandaty dla 
delegatów Towarzystw, były tej 
samej formy, co mandaty Unii 
Polskiej odrzucono i postanowiono 
zatrzymać teraźniejszą formę man- 
datów. Wniosek, aby pośmiertne 
dla wdowy wynosiło $700, dla 
wdowca $400 przepada i rozstrzy: 
gnięto, aby pozostało tak, jak da. 
wniej było. Przepada także wnio- 
sek, ażeby wszystkie Towarzystwa, 
załatwiały swe posiedzenia aż do 
15go każdego miesiąca. 

Przyjęto wniosek “ażeby zarząd 
Zjednoczenia wysłał sekretarzom 
Towarzystw drukowane blankiety, 
na których sekretarze lub kolekto- 
rzy Tow. po swojem miesięcznem 
posiedzeniu mogliby zaraz jen. sekr. 
dać zawiadomienie o zawieszeniu lub 
wykluczenia człon*a tak, aby Tow. 
za asesmenta przypadające na niego 
nie było odpowiedzialne.” 

Z Konstytucyi wyrzucono $ŚIl 
art. XVI. 

«Wiara i Ojczyzna” pozostaje 
nadal organem Zjednoczenia na 
dawnych warunkach i to przy- 
musow y m. 

Sejmy, jak dawniej, będą się 
odbywały co rok, a nie co dwa 
lata jak wiele Towarzystw życzyło. 
Przyjęty został wniosek, ażeby 
wszelkie nadwyżki z asesmentów 
wpływały do kasy Zjednoczenia, 
Przeszedł także wniosek “ażeby 
Zjednoczenie było inkorporowane 
w każdym Stanie z osobna”; dalej 
przechodzi wniosek, ażeby prze- 
kaz bankowy na pośmiertne był 
wystawiony na imię wdowy lub 
wdowca, na ręce kolektora przesła- 
ny.” 

W czwartek odbyło się żałobne 
nabożeństwo za dusze zmarłych 
braci ze Zjednoczenia. Celebrował 
Wiel. ks. Rosinski. 

Obecnym był Przew. ks. biskup 
Rademacher, który przez całe na- 
bożeństwo klęczał, a po nabożeń- 
stwie miał przemowę. Przy końcu 
oświadczył, iż otrzymał od Ojca 
św. błogosławieństwo dla Sejmu, 
poczem błogosławił delegatów. 

Na sesyi przedpołudniowej ob. 
P. Kiołbassa wzniósł, aby uchwałę 
co do inkorporowania Zjednocze- 
nia wziąść jeszcze raz pod rozwagę, 
gdyż inkorporowanie na wszystkie 
Stany nie jest możliwem i że in- 
korporacya w jednym stanie wy- 
starczy na całe Stany Zjednoczone. 
Po różnych debatach pozostawiono 
wszystko tak, jak dawniej bywało. 
Pod obrady wzięto także jeszcze 


raz uchwałę z dnia poprzedniego 


«ażeby przekaz bankowy za po- 
śmiertne był wystawiony na imię 
wdowy lub wdowca, a na ręce ko- 
lektora przesłany.” Zniesiono tę u- 
chwałę i pozostało przy staremu. 

Nastąpiło przeczytanie telegra- 
mów z powinszowaniami, poczem 
znów zajęto się wnioskami. Uchwa: 
lono, że zarząd ma się znajdować 
w jednem mieście. Podczas debat 
del. Rudnicki z Chicago wyraził 
się nie koniecznie pochlebnie o księ- 
żach, przez co ich sobie naraził. 

Na sesyi popołudniowej zabrał 
głos gość — ob. Napieralski, pre- 
zes Ligi Polskiej. Przedstawił cela 
Ligi i prosił członków Zjednocze- 
nia o poparcie tej instytncyi. Da- 
lej oświadczył, że przybył także 
jako dyrektor Hali Pułaskiego 
i prosił Sejm, aby przyszedł z po- 
mocą tej hali. 

Następnie ob, Rudnicki za wnio- 


skiem jednego z delegatów ażeby | 
przeprosił księży za zniewagę któ- 


rą im wyrządził przed południem. 
powstał i tłómacząc się oświadcza, 
że nie miał zamiaru obrażać niko 
go, a jeśli obraził księży, to prze- 
prasza ich za to. 

Uchwalono, ażeby : urzędnikom 
opłacać koszta podróży na Sejm a 
mianowicie, ażeby mieli wolną po- 
dróż koleją i trzy dolary dziennie 
podczas trwania Sejmu. 

Uchwalono dalej, “ażeby każde 
Tow. należące do Zjednoczenia by- 
ło inkorporowane i ażeby kopią a- 
ktu inkorporacyi złożyło kasyerowi 


„żywotni prezes 


View); 


Zjednoczenia w przeciągu 6ciu mie- 
sięcy”. Do tej uchwały dodano wy- 
razy *a jeśli jakie Tow. ma z tem 
trudności winno o tem uwiadomić 
sekretarza.” Stało siętoza oświad- 
czeniem delegatów z Pennsylvanii, 
iż sekretarz Stanu nie wydaje 
«charteru” dla towarzystw benefi- 
cyalnych, lecz tylko sąd powiatowy, 
który często odmawia udzielania 
<charteru”. Niekiedy po długim 
czasie można uzyskać ‘‘charter”, 
jeżeli sędziowie są przychylnie u- 
sposobieni dla Towarzystwa. 

Uchwalono, że przy każdym mie- 
sięcznym raporcie ma być ogłaszany 
stan kasy i zaległości Towarzystw 
i ażeby w raportach tych były 
wymienione Towarzystwa zalegające, 
Ma to być ogłaszane w organie 
Zjednoczenia. 

$8 art. XVIII .zmieniono tak, iż 
prezydent ma mieć prawo w razie 
potrzeby wybrać komisyę z trzech 
do zbadania książek kasowych, a 
komisarze tacy powinni mieć na 
piśmie upoważnienie z podpisem 
prezesa i radzcey duchownego. 

Następnie przeczytał Wiel. ks. 
Barzynski projekt paragrafów ty- 
czących się praw i obowiązków 
radzcy duchownego. Projekt przy- 
jęto. 

Wniosek, aby Zjednoczenie mia- 
ło własny sztandar odrzucono. 
“Bond” kasyera został podwyższony 
o $5000. 

Dalej uchwalono, że Zjednocze- 
nie ma się zająć założeniem 
i utrzymaniem semina- 
ryum duchownego, i postano- 
wiono wybrać komitet do zajęcia 
się tą sprawą, 

W uiosek, ażeby pensya sekreta- 
rza była zniżoną przepadł i sekre- 
tarz będzie pobierał jak dawniej 
3700 rocznie. 

Uchwalono także, że Towarzy- 
stwa liczące 50 członków i więcej 
mają mieć prawo do dwóch głosów 
na Sejmie; Towarzystwa nie liczą- 
ce 50 członków tylko do jednego 
głosu. 

Następnie toczyły się debaty, 
jakie przywileje ma honorowy do- 
Zjednoczenia, ob. 
P. Kiołbassa. Uznano, że ma pra- 
wo brania udziału w. obradach, 
lecz nie do. głosowania, jeżeli nie 
jest delegatem. 


Z Konstytucyi usunięto $2, art. 
XVILAE O Sic bij 


Podniesiono sprawę byłego człon- 
ka pewnego Towarzystwa, który 
umarł, lecz żona jego dla pewnych 
nieformalności nie otrzymała po- 
śmiertnego. Wybrano komisyę do 
zbadania tej sprawy. 

W piątek po przeczytaniu listy 
delegatów i protokółu z ostatniej 
sesyi zajęto się sprawami niektórych 
osób, które dla jednej lub drugiej 
przyczyny nie otrzymały pośmier- 
tnego. Niektórym postanowiono 
wypłacić pośmiertne, innych zaś 
odesłano z ich pretensyami do od- 
nośnych ich towarzystw. 


Przeczytano następnie korespon- 
dencyę od Wielebnych księży któ- 
rzy donoszą, że na Radzcę ducho 
wnego Zjednoczenia został wybra- 
ny Wiel. ks. Gutowski a na Wice- 
radzeę Wiel. ks. W. Barzynski. 
Radni Zjednoczenia zdają sprawę. 
o czynnościach Zarządu, że rachun- 
ki są w zupełnym porządku, i że 
gdyby Zjednoczenie miało się w 
tej chwili rozwiązać, zostałoby w 
kasie jeszcze $2000 gotówki. Na- 
stąpiło przeczytanie protokułów z 
kwartalnych posiedzeń Zarządu. 

Wniosek, ażeby podwyższyć po- 
śmiertne dla kawalerów z $600 na 
$900 — przepadł: Wniosek, ażeby 
wszystkie Towarzystwa miały je- 
dną i tę samą konstytucyę nie x0- 
stał poparty i dla tego nie został 
uwzględniony. 

Pod względem Hali Pułaskiego 
uznano, że niepodobieństwem jest, 
aby Zjednoczenie tą sprawą się zaj. 
mowało. 

Uchwalono, ażeby nowy zarząd 
zajął się uregulowaniem i drukiem 
konstytucyi i ażeby protokuł sej- 
mowy był umieszczony w jednym 
numerze organu Zjednoczenia i da- 
lej ażeby zarząd Zjednoczenia zajął 
się kontrolą nad organem Zjedno: 


czenia. y RA s 
Siedzibą zarządu Zjednoczenia 
będzie miasto Chicago. 
Prezydentem Zjednoczenia został 
wybrany ob. Klemens Bielinski; 
Wiceprezydentem ob. Jabłoński (z 
Jadwigowa); Jen. Sekretarzem ob. 
Fr. Wleklinski; na kasyera ob. 
Wojciech Jędrzejek; Radnymi: W. 
Benką (z Wojciechowa); Tadeusz 
Klejna (z par. św. Józefata w Lake 
. Wachowski (z par. św. 
Kazimierza) i Izydor Komorowski 
(z par. św. Jana Kantego). 
Nastąpiła modlitwa, ogół zaśpie- 
wał hymn „Boże coś Polskę* i Sejm 
22gi Zjednoczenia został odroczony 
sine die,Miejsce przyszłego Sejmu 
wybierze zarząd. 
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ce, patrząc na ukochaną Klarcię swoją. Hra- 
bia kazał wyprowadzić przed pałac konie cu- 
goówe i wierzchowe, a miał stajnię wyborową 
i rasowe rumaki, Pułkownikowi wpadła szcze- 
gólniej w oczy klacz wrona czystej krwi a- 
rabskiej. Nóżki sarnie, oczy wypukłe i rozu- 
mne, osadzone w małej głowie, kark jakby 
utoczony , chrapy czerwoae i duże, malownicza 
osada ogona, ogień i składność ruchów, za- 
chwyciły takiego jak on znawcę, który jako 
dobry kawalerzysta, znał i cenił dzielne ko- 
nie. Kazał ją kilka razy przeprowadzić, cmo- 
kał ustami, kręcił głową, klaskał w ręce z 
radości. Hrabia pilnie śledził każde jego po- 
ruszenie, wreszcię rzekł powstawszy z fotelu: 

" — Panie pułkowniku! racz przyjąć w da- 
rze od przywiązanego zięcia klejnot mojej 


| p ajni, | iękną, czystej krwi Rachele. 


1 Co! co! zawołał z roziskrzonemi oczy= 


ma wojak, a mój panie Adamie, to prezen 


na wagę złota... - | i 
Po chwili ochłonąwszy, dodał. 
02 Mój hrabio! gdybym ją miał daw- 
niej... ale teraz... . t 
„1 smutnie opuścił głowę na piersi, 
_Zaledwo przecież bolesne uleciało wes- 
tehnienie, wyprostował się nagle, zajaśniały 
póki m0 
gta a ej! mój UB U 


Cz 


1! otiodłaj-no mi a- 


; jak nosi. 


błagalnie córka, czy cię 


w 


|nie znajdzie, jak kochanego pułkownika — 


1 


czoną przyprowadził Rachelę, która grzebiąc | stary wojak, z niezwykłem rozrzewnieniem 


małym kopytem, zdawała się oczekiwać upra- 
gnionej chwili do polotu, i 

Pułkownik zbliżył się do niej, pogłaskał 
po gładkiej a Iśniącej siarci na karku, przez 
którą przeglądały jak siatka żyły naprężone, 
i jednym skokiem już był nasiodle. Arabka 
wspiąła się nieco, a potem zaczęła z wolna, 
stosownie do woli doświadczonego jeźdźca wy- 
ciągać kłusa, Tak objechał cały dziedziniec 
pałacowy i stanął pod kolumnadą, 

— Kochany hrabio! przemówił, wielką 
mi rozkosz sprawiłeś, bo to rariłas na nasze 
czasy, Niech ci Bóg zapłaci! Teraz, Klarciu, 
nie przestrasz się, gdy się puszczę po dawne- 
mu, z wiatrami w zawody, jak mówią Ukra- 
ińcy, 

I to rzekłszy, osadził się silnie w siodle, 
emoknął, czapkę na bakier ułożył, wzniósł 
prawą rękę w górę i zawołał gromkim gło- 
sem: | | 

— Marsz! marsz! | 

Rachela lotem strzały pomknęła, ale na 
drodze były wrota zamykające szeroką drogę 
ogrodową: tu w biegu dała szczupaka jak sar- 
na, a gdy Klara blada przestrachem krzyknę- 
ła, kiedy hrabia, sam dobry jeździec ze wzru- 
szeniem spoglądał, pułkownik w najtęższym 
pędzie osadził w miejscu i głaszeząc pieszczo- 
tliwie arabkę, wolnym stępem powrócił przez 
otwarte teraz wrota, 

— Ta klacz, rzekł zsiadając, waria tyle 


i ów ile zaważy, | x 


— Ależ godniejszego też jeźdzca i pana 


ał hrabia z i 
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porwał go w swoje objęcia i ucałował, 

Księżyc w pełni wypłynął na lazurowe 
niebo, słowiki w gęstwinie parku zawodziły 
już swoje pieśni, gdy pułkownik pożegnał cór- 
kę i zięcia, wsiadł do swego koczyka, zapa- 
lił z krótkim cybuchem fajeczkę i ruszył do 
domu, ; 

Bułanki dzielnego wyciągały kłusa, czas 
jakiś siedział pułkownik nie wychodząc z ra 
dosnego wzruszenia, ale niedługo stary madziar 
z zapleśniałych butelek powoli już oddziały. 
wał i wojak po chwili drzemki, otrzeźwiawszy 
z niej zaczął marzyć, Teraźniejszość, co go 
otaczała, ulotniłasięzjego myśli, a dni młodości 
rozwinęły wszystkie najwraźliwsze wy padki,któ - 
re się niestartemi zgłoskami wyryły w jego 
pamięci, Wędrówki zbrojne po uroczej Itali, 
krwawe walki w Hiszpanii — pod Saragossą, 


zdobycie wąwozu /Somo-Śierra, wszystkie te 


obrazy przesuwały się przed jego oczyma w 
żywych barwach, Nawał był ich taki, że gdy 
się ocknął z tych marzeń, już w pobliżu zo- 
baczył swój dwór w Jabłonce i wioskę, 

— A to my już w domu, mój Grzesiu— 
rzekł do fornala, przecierając oczy, Dzięki 
Bogu, jakoś się całą drogę prędko przejecha- 
ło i nie zmęczyło bułanków, Ale pewno już 
śpią u nas, bo to musi być późno. 

Gdzie tam, panie pułkowniku, odpowie- 
dział Grześ, świeci się jasno i w przedpokoju 
iw sypialni, | 

Rozjaśniło się oblicze starego żołnierza, 
radością zatarł ręce i mruknął do siebie... 
— Poczciwa Hanula, czuwa dotąd, to 


uczuciem i wyciągnął rękę, a |anioł prawdziwy, nie kobieta, —— 
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Grześ gdy już wjechał w opłotki, PA 
snął mocno z bicza i na ganku ujrzał pułko- 
wnik oczekującą małżonkę wraz z domowni- 
kami. 


Z młodzieńczą żywością wyskoczył z po- 
jeździku swego, uściskał i ucałował żonę. 

— Jakże się ma Klarcia nasza? — pyta 
go najpierwej, 

— Zdrowa i zawsze jak dawna panienka 
wygląda, Kazała cię uściskać i sama jutro 


albo pojutrze przybędzie, jak tylko mąż bę- 


dzie zdrówszym. 

— A cóż mu takiego? 

— At! reumatyzm czy artretyzm, grzechy 
młodości wychodzą na stare kości, ale nie stra- 
sznego — lubi się pieścić przy młodej żonie. 

Pułkownikowa z cicha boleśnie westchnęła 
i oblicze się jej zasępiło, ale stary wojak nie 
uważał tego, opowiadając z zapałem swojej 
panience, jaki drogocenny prezent od zięcia o- 
trzymał i jakiej rozkosznej przejażdżki uży- 
wał, Nie przerywała mu, słuchając wszystkich 
szczegółów z coraz większem zajęciem, bo mó- 
wił o córce, z jaką radością go powitała i jak | 
się przestraszyła, gdy puścił się lotem strzały 
na dzielnej arabce, WF, 

Pułkownik zaledwie wszedł do sypialni 
i legł na łożu, twardo zasnął; a żona, którą 
dawne troski ucisnęły na nowo, uklękła przed 
obrazem Matki Boskiej i gorąco a długo się 


| 


Jeszcze o Sejmie Unii Polskiej, 


Dokończenie czynności Sejmu 
Unii Polskiej, który się odbył w 
Buffalo nadeszło zbyt późno, bo 
już po ukończeniu form, abyśmy 
byli mogli je podać w przeszłym 
numerze „Gazety“. 

Niniejszem uzupełniamy więc 
przeszłotygodniowe sprawozdanie. 

W czwartek zajęto się ważną 
kwestyą. Ks. Ługowski bowiem 
otrzymawszy mandaty od różnych 
Towarzystw  rozporządzał  23ma 
głosami i w ten sposób oddziały- 
wał na Sejm więcej, jak ktokolwiek. 
Zażądano, aby delegaci reprezentu- 
jący Towarzystwa, mieli tylko 
ograniczoną liczbę mandatów, a 
więc też głosów. Po żywych dy- 
skusyach wniosek przepadł. 

Powzięto uchwałę, że fundusze 
przeznaczone na kapitał żelazny, 
który może być tylko użytym na 
„potrzeby ojczyzny“ nie mogą być 
utrzymywane samowolnie przez 
Towarzystwa, lecz powinny być 
zaraz odsyłane do zarządu głównego, 
który musi takowe doręczyć Komi- 
tetowi opiekuńczemu. 

Co do wsparcia w starości lub 
w przypadku nieuleczalnej choroby 
ma być członkowi za poręczeniem 
odpowiedzialnych osobistości wy- 
płacone wsparcie ratami w dotych- 
czasowej wysokości 8500, która to 
suma zostanie odciągniętą od po- 
śmiertnego. 

Zażądano objaśnienia $ 6 art. 
VIII. Ks. D. Majer wytłómaczył 
go tak, że w miejscowościach, w 
których nie ma szkół polskich ani 
katolickich, rodzice należący do 
Unii mogą posyłać dzieci do szkół 
publicznych, lecz powinni uczyć je 
w domu zasad religii i dać im wy- 
chowanie katolickie. 

Kapitał żelazny ma być uloko- 
wany w banku i to na imię orga- 
nizacyi; podnieść go nie można bez 
upoważnienia Sejmu zwyczajnego 
lub nadzwyczajnego. 

Co do zarządu zaszły niektóre 
zmiany. Zarząd ma się składać z 
Rządu wykonawczego i Rządu 
administracyjnego. Władza wyko- 
nawcza składa się z prezydenta, 
wiceprezydenta, naczelnego kapela- 
na, sekr. jeneralnego i podskarbie- 
go. Rząd administracyjny może 
tylko przez dwie kadencye pozo- 
stawać w jednem miejscu. 


Kaucyę sekr. jen. podwyższono z 
$2000 na $3000, a opiekunów kasy 
zwolniono z kancyi. 


Pośmiertne ma być płacone nie 
w 530 lecz w 90 dniach. 

Postanowiono zaprowadzić nowy 
sposób pobierania pośmiertnego. 

Członkowie, którzy pomiędzy 18 
a 30 rokiem życia wstępują do 
Unii będą płacili na pośmiertne po 
50c. miesięcznie; ci, którzy wstąpili 
pomiędzy 31 i 45 rokiem życia, 
mają płacić po 60c., a członkowie, 
którzy wstąpili do Uniiipo upływie 
45go roku będą płacili po 75e. 
miesięcznie. 

Pośmiertne ma być płacone z 
góry, tak, ażeby była gotówka w 

asie, gdy się wydarzy potrzeba 
wypłaty. Nadwyżka, jaka pozosta- 
nie z jednego pośmiertnego, dolicza 
się do następnego. Jeżeli z nal- 
wyżki zbierze się taka kwota, że 
wystarczy na zapłacenie następnego 
pośmiertnego, natenczas członkowie 
nie będą na to pośmiertne płacili 
żadnych podatków. Ustawa ta 
wchodzi w życie z dniem 1go | 
października rb. F 
Y Dodatek w w 78 k i je 
centa, jaki nai R ri ażdego 
pośmiertnego, został zniesionym. 

Przy wyborach przeszli ci kan- 
dydaci, na których ks. Ługowski 
oddał swe 23 głosy. 

Już w przeszłym numerze donie- 
śliśmy, że prezydentem Rządu wy- 
konawczego został wybrany ob. 
'Tondrowski z Buffalo; wiceprezy- 
dentem ob. Kapczynski z Mill 
Creek, Pa., a sekretarzem jen. ob. 
M. Zagórski z St. Paul, Minn. 

Na następnej sesyi (w piątek) 
wybrano przewodniczącym Rządu 
administracyjnego ob. Koncze- 
wskiego, kasyerem ob. Jarosza, 
wicesekretarzem ob. Okoniewskiego 
— wszystkich ze St. Paul. 

Opiskunami skarbu Unii są: 
Wiel. ks. Guzowski i obywatele 
F. Bożycki, St. Konieczny i S. 
Kowalski — także wszyscy z St. 
Paul. ) 

Pensyę sekr. jen. podwyższono 
na $500 rocznie. 

Sekretarzowi Sejmu postanowio 
no za jego pracę wypłacić $40. 

Kapitał żelazny . postanowiono 
umieścić w banku w Buffalo, a do 
komitetu opiekuńczego wybrano: 
ks. dziekana J. Pitassa, ks. J. 
Wójcika i obywateli Rożana, John- 
sona i Wojciechowskiego. 

„Polak w Ameryce“ został uznany 
za organ Unii, ale nieprzymusowy. 
Jeden tylko numer w tygodniu 
będzie poświęcony Unii. 

Nakoniec Sejm polecił delegatom, 
aby swym wpływem popierali se- 
minaryum polskie w Detroit. 

„Następnie został Sejm odroczony 
sine die. 

Przed rozejściem się delegatów 
odśpiewano hymn „Boże coś Pol- 
skę.* 


Jonathan, King, 
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Pułkownikowa zerwała się ze snu i po- 
częła odmawiać pacierze; starca nie potrafił 
huk gromów ze snu głębokiego przebudzić, 

Jeżeli w tym spoczynku strudzonego cia- 
ła, uderzył o jego ucho, to niezawodnie ma- 


rzył, że słyszy salwy armat przy rozpoczęciu 


walki krwawej, a słuchał ich z rozkoszą, jak 
doświadczony myśliwiec co z bijącem sercem 
nesłuchuje trąbki łowieckiej i grania ogarów. 
Burza niedługo przepłynęła i nad ran- 
kiem niebo się wypogodziło, ziemia jakby 0- 
chłonąwszy z przestrachu, odetchnęła, napeł- 
niając orzeźwiającą wonią całą atmosferę . Pta- 
szki, ukryte dotąd, z całą swobodą zawiodły 
swoje pieśni poranne, a pułkownikowa zer- 
wała się co rychlej, bo była to godzina do 
zajęć jej zwykłych. and 
= Po modlitwie zbliżyła się cicho do łoża 
męża, który jeszcze smaczno zasypiał. Kropli- 
sty pot rowił jego wyniosłe, zmarszczkami po- 
orane, czoło: na środku jak głębsza bruzda, 
wydatniało straszne cięcie szabli, oddawna za- 
bliźnione, ale zawsze znaczne, Na czerstwem 
obliczu, malował się spokój. Przywiązana mał- 
żonka, zrobiwszy znak krzyża świętego, wy=' 
szła na palcach z sypialni i w jadalnym po- 
koju zastała już ogrodnika, który zesmutkiem 


donosił jej o szkodach, jakie burza nocna zro» 


biła, 
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cza przy Diversey 
halpas’y i różne świerki. 
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DARMO! Pudełko 50 cygar z tym | E 


zegarem lub zegarkiem. £ 
Przyślijcie ten anons z waszym pełnym adresem a my c RÓ 
wam poślemy darmo na przejrzenie jeden z naszyco 7, 


Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, PB 
12 cali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie, BO 
może być użytym jako SIĘ wiat p 
boruy trzymacz czasu, i 

gar z dobrego smaku, long filler. Jeźli, po przej- 
rzeniu jesteście zadowoleni że macię najwi 


e 
przed sgo kiedykolwiek ofiarowan, 
tena y y: 


i przesyłką 
BĘ w w 

| zę! „z otwartem fro 

stem set, niklowany ochronu „elega 
wykończony, napiszcie a poślemy w miejsce zegara, 


Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem dajemy całkiem darmo pudełko cygar. Piszcie do nas 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylko na 30 dni. 


LEY BROS., 225 Dearborn Str. Chicago. 


BONANZA CRIPPLE CREEK 


ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłacił 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado, Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary. 
RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill, r 
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ODSKA TABAKA 


TRZY pa 


WYRABIANA Z NAJLEPSZEGO TYTONIU PODŁUG NAJLEPSZYCH PRZEPISÓW POLSKICH 
PRZEZ AUG. BECK 6 CO. cHicaGco. | 


ZAPYTUŚCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY OETALICZNE MAJA SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI 00: 


AUG. BECK 4 CO. 
592-396 N, CLARK STREET, - 


CHICAGO 


Deo. 13—1895 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1554. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE; 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 150. każda. $12.00: za 


100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Ben Davis, Early Harvest 


Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 


Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Kvergreens” każdej wielkości milionami. 

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 
dawca tej gazety. 


Ricker National Nursery Go. 


Adres: 


ELGIN, ILLS. 


ermene 
Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po- 


ki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 


(Oct. 25—95) 


Thomas McKeown 


PIECE 


ak KOQEZAWIAakwnakiacackć 
gotowania, 


Kombinacye z gorącem powietrzem, ipara 
ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str., 


CHICAGO, ILLS. 
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GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa* 
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wot Ziezeji pzy WG ZĘ SB 
wet gdzie się podziały te śliczne kwiatki z 
doniczkami, które pan Tadeusz wczoraj pou- 
stawiał, bo ani śladu skorupy, 


Na te słowa, oblicze poważnej matrony 


zbladło, pierś ciężkiem podniosła się westchnie- 
niem, dała mu znak, aby odszedł, a gdy sa- 
ma została, upadła na krzesło łzami zalana, 
Usłyszawszy po chwili, że mąż się obudził, co 


prędzej otwarła oczy i z wypogodzoną twarzą ` 


pobiegła do niego, 

— A cóż powiesz, kochana Hanulko, 
rzekł do wchodzącej, dobry ze mnie gospo- 
darz, Ósma na zegarze, a ty się wyciągasz 
jeszcze i ziewasz! Ale bo widzisz moja panien- 
ko, wczorajsze wzruszenie i stary węgier, tak 
mnie rozebrały, że spałem jak suseł, a jak kło- 
da bezwładny. Cóż tam słychać na świecie? 

Źle słychać mój Józiu, straszna burza w 
nocy przeszła; pioruny mnie zbudziły, a wi- 
chura porobiła wielkie szkody. 
| — Bój się Bogą! co gadasz moja panien- 
ko! a toóbym ja musiał słyszeć... 


— Wstań i zobacz! drzewa połamane, a- 


ogródek Klaruni (tu już łes wstrzymać nie 
mogła iz płaczem dodała) całkiem zniszczony! 
Starzec zerwał się na równe nogi; z głę- 


bokiem wzruszeniem począł się szybko ubierać, 


Poczem, ująwszy obiedwie ręce swej żony i 
kładąc je na swem czole... i | 
— Moja Hanulku! Bogu oddamy wszy- 


stko, tylko mi nie płacz panienko droga, bo 


mi serce pęka z bólu... 


ja 


-Na te rzewne dowody miłości iprzywią= 


kiem wyszedł do ogrodu, KOME GRE 


MU 


zania, ucałowała męża, który rzeźwyin kro= 


$zkólka ogrodowa 


Ay gey 


_Friedrichowi, 


` nadziei, żeby wyzdrowieli. 
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OLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Tajemnicze morderstwo w fo- 
dzi. Wypasanie zboża po wsiach w 
okolicy Łodzi jest na porządku 
dziennym. Zwłaszcza w święta i 
niedziele szkodnicy bez ceremonii 
wypędzają na łany jęczmion i o- 
wsa bydło i konie. Wobec takiego 
w wysokim stopniu oburzającego, 
nieposzanowania cudzej własności, 
gospodarze miejscowi zmuszeni są 
wyznaczać warty. We wsi Widawa, 
na drodze do Łasku, funkcye war- 
towników spełniają sami właścicie- 
le zagród. Przed kilku dniami wy- 
brało się ich do pilnowania zboża 
pięciu, lecz jeden z nich, Zabłocki, 
udał się naprzód. Gdy po pewnym 
czasie reszta: Dzierdziewski, Bogu- 
sławski, Zajda i Spiecha — wyszli 
ze wsi, spotkali na drodze niezna- 
jomego mężczyznę, ubranego dość 
zamożnie, lecz boso. Nieznajomy 
biegł pędem, co zastanowiło go- 
spodarzy, zastąpili więc mu drogę 
i zapytali dokąd idzie. Nastąpiła 
szorstka odpowiedź, lecz jednocze- 
Śnie mężczyzna zboczył z drogi, 
wbiegł w zboże i zaczął z całych 
sił uciekać w kieranku pobliskiego 
zagajnika. Wszyscy czterej pogo- 
nili za nieznajomym, który ubiegł- 
szy staj kilka, odwrócił się i strze- 
lił z rewolweru; kula ugodziła w 
piersi Dzierdziewskiego, który padł 
z krzykiem. Nie wstrzymało to 
wszakże pościgu; towarzysze ranio- 
nego z większą jeszcze energią po- 
biegli za zbrodniarzem. Po chwili 
dopadli ga i zaczęli okładać kija- 
mi. Nieznajomy upadł pod razami, 
a gospodarze sądząc, że niewiele w 
nim życia zostało, cofnęli się, by 
podać ratunek ranionemu  Dzier- 
dziewskiemu, który jęczał z bólu. 
Ledwie odeszli kilkadziesiąt kro- 
ków, nieznajomy zerwał się na no- 
gi i zniknął im z oczu w zaroślach 
zagajnika. O pogoni nie mogło 
być mowy, opatrzono więc ranę 
Dzierdziewskiemu, a jeden z towa- 
rzyszów jego, Zajda, poszedł do 
wsi po konie. Bogusławski i Spie- 
cha postanowili zakomunikować 
wypadek Zabłockiemu; gdy jednak 
nadeszli do owsa, którego pilnował, 
znaleźli go... bez życia, Okazało 
się, że Zabłocki był zabity; kula 
rewolwerowa przeszyła mu serce. 
Co zaszło między nim a mordercą 
dotąd pozostaje w tajemnicy, jak 
również tajemnica pokrywa osobi- 
stość zbrodniarza. 

— Przemysł fabryczny w gub. 
lubelskiej rozwija się nieustannie. 
Prócz dwn nowych cukrowni w 
Lublinie i w Bodarzowie, w ordy- 
nacyi hr. Zamoyskich, świeżo o- 
twarta została w Tarnogórze w 
pow. krasnostawskim, nowa fabry- 
ka mydła toaletowego zwyczajne- 
go,-0xaz. perfum i wody. kolońskiej, 
Fabrykę tę umieszczono w dawnej 
gorzelni należącej do dóbr Tarno- 
górze i Izbicie, a na założenie ofia- 
rowała kapitał spółka, złożona z 
obywateli ziemskich głównie zaś 
hr. Skarbek i właściciel Tarnogóry 
p. Czyżewski. Prócz tego w do- 
brach Łabunie hr. Jana Tarno- 
wskiego i w dobrach Rejowiec p. 
Józefata Budnego wznoszą się du- 
że gorzelnie i rektyfikacye. Zakła 
dający nowe wielkie gorzelnie z 
rektyfikacyą przypuszczają, że po 
zaprowadzeniu monopolu, gorzelnie, 
nieposiadające aparatów rektyfika- 
cyjnych, będą musiały ustąpić miej- 
sca dużym, odpowiadającym prze- 
pisom rządowym co do sprzedaży 
okowity, wyłącznie destylowanej. 
W gubernii lubelskiej powstało 
nadto w ostatnich czasach kilka 
tartaków parowych, założonych 
bądź przez właścicieli ziemskich, 
bądź przez spekulantów, którzy 
twierdzą, że sprzedaż desek i bali 
lepiej się opłaca, aniżeli drzewa w 
klocach. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE, 


Cudowny lekarz, 56-letni gospo: 
darz Specht z Nowej wsi pod Piłą 
w Poznańskiem, skazany został na 
4 miesiące więzieaia. Dał on bo- 
wiem 63 letniemu deputatnikowi 
który cierpiał na 
nieuleczalną chorobę płuc, tak sku- 
tkujące lekarstwo że Friedrich po 
wypiciu tegoż umarł. 


— Fundacyą, Hrabianka Potu- 
licka z Potulice nabyła za 265,000 
marek nieruchomość w Winiarach 
pod Poznaniem i zamierza tam u- 
rządzić zakład “Dobrego pasterza” 
dla moralnie zaniedbanych kobiet. 


— Niemieckie gazety donoszą, żę 


ksiądz proboszez Woda w Miaste- | 
letniego chłystka Jarzembowskiego, 


czku został zatruty. W niedzielę 
rano udał się jeszcze całkiem zdrów 
do kościoła, odprawił mszą świętą 
i wszedł następnie na ambonę, że 
by kazanie wygłosić. Podczas ka- 
zania zrobiło się mu niedobrze. 
Zniesiono go z ambony i po kilku 
godzinach ducha wyzionął. Wino 
mszalne i kielich opieczętowała po- 
licya, gdyż zmarły przed śmiercią 
wyraził się, że został owruty. Pro- 
kuratora powiadomiono o tym wy- 
padku i śledztwo zostało już wy- 
toczone. : 

Dalsze wiadomości donoszą, że 
ks. Woda został strychniną zatruty, 
a mianowicie była zatruta woda, 
którą dolał do wina mszalnego. 
Wszelkie starania, żeby go uchro- 
nić przed śmiercią, okazały sie na- 
próżne. Piszą, że już raz chciano 
otruć księdza Wodę. Podejrzenie 
pada na jednego człowieka, który 
sprzeniewierzył kościelne pieniądze, 
o czem tylko ks. Woda wiedział. 
Żeby występku jego nie wykryto, 
postanowił sobie otruć ks. Wodę. 


— Szamotuły. W Piaskowie na- 
jadła się rodzina tamtejszego soł- 
tysa Hauseka trujących grzybów. 
Córka jego : 
Sołtys Hausek, ojciec jego i dwie 
córki leżą ciężko chorzy i nie ma 


ło płd 
MZ NENA 
A ZR 


i siostra już umarły. 


| | gostwa i z kradzieży. 


.— Z polecenia rejencyi bydgo- 
skiej odfotografowano rozmaite 
części katedry gnieźnieńskiej oraz 
niektóre kosztowności ze skarbca. 


— Komisya kolonizacyjna nabyła 
dobra Rzegnowo w powiecie gnie- 
Źnieńskim, mające obszaru około 
1300 mórg. Dobra te były według 
urzędowego *'Handbuch der Guts- 
bezirke der Provinz Posen” w po- 
siadaniu Niemca, p. Tripke-Ellsing. 


— ŻZupełne pomięszanie pojęć 
panować musi pomiędzy Polakami 
w Koronowie, jak o tem świadczy 
następująca korespodencya ‘‘Piel- 
grzyma”. 

“Do obchodu sedańskiego w Ko- 
ronowie najwięcej się przyczynili 
Polacy katolicy, bo gdyby nie oni, 
to ani o połowę tak “grossartig” 
by nie wypadło. Tylko Polacy Ko- 
ronowscy uświetnili goi to miano- 
wicie cechy rzemieślnicze i to naj- 
przód rzeźnicy majstrowie jako i 
pachołki z nsjwiększą paradą wszy- 
scy na samym przodku, - na stroj- 
nych koniach z wstęgami i swoją 
chorągwią i to sami Polacy, z wy- 
jątkiem jednego, który już wcale 
rzeźnikiem nie jest. Ten miał nad 
nimi, jako i nad wszystkimi ko- 
mendę. Po nich koleją szły wszy- 
stkie cechy rzemieślnicze z swemi 
chorągwiami, z małemi wyjątkami 
prawie sami Polacy — kowale, ko- 
łodzieje, cieśle, mularze, piekarze, 
szewcy, krawcy, garncarze, land- 
werverein, strzelcy i dzieci szkolne 
z swymi nauczycielami. Każdy chce 
się podchlebić, jeden dostanie gra- 
tyfikacyą, drugi zrobi linkę ze skó- 
ry do dzwonów, jeden dostanie li- 
werunek mięsa, drugi znów chleba, 
tamten zrobi komuś parę butów, a 
toć trzeba się wywdzięczyć, jeden 
uszyje ubranie, jeden postawi piec 
na policyi, jeden zrobi tam gdzieś 
parę zawiasów do drzwi i tak ka- 
żdy się tłomaczy, że przecież się 
nie godzi takim być, żeby nie iść, 
przecież to nie ładnie, a po drugie 
przecież trzeba być wdzięcznym za 
robotę i dobrodziejstwa od nich od- 
bierane (dobrodziejstwa jakie?), tak 
nie wypada sobie mądrają. U nich 
nie pomoże ani nawoływanie gazet, 
ani perswazye rozsądnych ludzi, to 
wszystko groch na ścianę rzucony. 
Ale co mi najwięcej podpadło, to, 
że gdy się już wszyscy poszykowa- 
li i wszystko było gotowe, tylko 
na pana burmistrza czekali, ludzie 
zobaczywszy tegoż i członków ko- 
mitetu obwieszonych różnemi orde- 
rami, naraz wszyscy pozdejmowali 
kapelusze i stali z odkrytemi gło- 
wy. Myślę sobie, kiedy ksiądz je- 
dzie do chorego z Panem Jezusem, 
to się niejeden wstydzi czapki choć 
trochę uchylić, a tu tak pięknie 
się kłaniają. Tak tedy ruszyli wszy- 
scy przez miasto do koła ulicami 
do borku na zabawę. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


W  Tezewie obchodził emery 
towany nauczyciel p. Kołaczkowski 
z swą małżonką dyamentowe we- 
sele. Pomimo, iż oboje jubilaci już 
ósmy krzyżyk przekroczyli, trzy- 
mają się jeszcze krzepko. Z po- 
tomstwa poświęciło się stanowi 
nauczycielkiemu 2 synów, z któ- 
rych 1 jest nad Renem, 3 zięciów 
i czterech wnuków. Powinszowanie 
złożyło jubilatom 37 wnuków i 18 
prawnuków — pokaźna liczba. P. 
Kołaczkowski był przez 51 lat nau- 
czycielem. 


— Zacięta walka wyborcza wywią- 
zała się przy uzupełniającym wy- 
borze jednego radnego miasta w 
Nowem mieście w Prusach Zacho- 
dnich. Uprawnionych do głosowania 
było 249, a oddano głosów 160 
Z tych otrzymał kandydat polski, 
adwokat Michałek 78, niemiecki 
kowal Jaedke 80. Dwa głosy roz- 
strzeliły się. Ponieważ żaden z kan- 
dydatów nie miał absolutnej wię- 
kszości 81 głosów, rozpoczęły się 
wybory ściślejsze. Teraz oddano 
177 głosów; z tych otrzymał p. 
Michałek 90, a p. Jaedke 87. Po- 
nieważ absolutna większość wyno- 
siła 89 głosów, dlatego został kan- 
dydat polski, adwokat Michałek 
jednym głosem większości wybra- 
ny. 

— Z Tryszezyna pod Korono* 
wem piszą do Pielgrzyma”. W 
wsi jest 34 polskich gospodarzy a 
tylko jeden Niemiec. Sołtysem był 
p. Michał Górski, dzielny Wiarus, 
ale że mu ciągłe robiono trudności 
i w urzędzie, więc urząd złożył. 
Na jego miejsce wybrała gmina 
światłego gospodarza, p. Jana La- 
tosa, ale rejencya go nie potwier- 
dziła i przyjdzie do ponownego 
wyboru. Panowie gospodarze zape- 
wne i drugą razą będą głosowali 
na p. Latosa. 


— Lidzbark. Związane tu 18 


który kradł na wszystkie strony, 
jak gdyby patent na to dostał 
1 z tego żył sobie wesoło. Nie ro- 
bił sobie przy tem żadnych skru- 
pułów i mógł . Przynajmniej to o 
sobie sumiennie powiedzieć: że co 
zarobił, to przepił. R 
Przez włamanie się przez okno 


skradł jednemu podróżnemu parę | 


nowych butów i 15 marek, krótko 
potem zabrał biednej służącej, szu- 
kającej słażby, chustkę i całą jej 
gotówkę 1 m. 30 fen.; oberżyście 
Sch. w Słupach nakradł wełny, de- 
gek i rozmaitych rzeczy. Potem 
skradł w Straszewie 3 gęsi, które 
w mieście sprzedał. Na drugi dzień 
pewnemu gospodarzowi skradł zno- 
wu 3 gęsi i sprzedał je za bezcen 
w Lidzbarku. Gospodarz poszedł 
do miasta, dowiedział się, kto je- 


go gęsi sprzedał i znalazł młodego 


złodzieja w knajpie, jak sobie za 
jego gęsi zapijał. 

Gdy go policya pytała, czemu 
kradnie, odpowiedział spokojnie: 
albo to w więzieniu źle, przecie 
tam i jeść dadzą i długo wyspać 
się można. 


Młody ten chłopak ma zupełny 


wstręt do pracy i żył ciągle z łazę- 


— W Lubiczu pod Toruniem 6 
letni synek młynarza Joppa zbliżył 
się z ogniem do bańki nafty. Bań- 
ka pękła i chłopczyk stanął cały 
w płomieniach. Szybko stłumiono 
na nim ogień, ale chłopczyk stra- 
sznie poparzony, skonał w  lazare- 
cie miejskim w Toruniu. 


— Kartuzy. Robotnik Antoni 
Niklas, karany za kradzież, powie- 
sił się 4 lipca rb. pozostawiając 
młodą wdowę, 9 letniego syna i 
trzy ćwiercie roku mającą córeczkę. 
Wnet potem umarł syr na szkarla: 
tyaę a wdowa popadła w rozpacz, 
a z rozpaczy w szaleństwo, tak iż, 
w domu dla obłąkanych w Wejhe- 
rowie umieścić ją musiano. 


— Litwinów pruskich boją się 
niektórzy Niemcy zowiąc ich no- 
wemi Reichsfeindami. 

Litwinów jest w Prusach daleko 
mniej niż Polaków, a jednak nie- 
którzy Niemcy się ich boją. Liczą 
ich w okolicach Tylży, Wystraci i 
Kłajpedy (Memel) na około 150 ty- 
sięcy głów. Plemię to, ze sło- 
wiańskiem spokrewnione idąc za 
ogólnym popędem, budzi się z do- 
tychczasowego uśpienia i ożywia 
duchem narodowym. — Pierwszym 
tego dowodem wybór Litwina do 
sejmu niemieckiego. 

Król pruski Fryderyk Wilhelm 
IV w sprawiedliwem poczuciu u- 
tworzył stypendya dla uczniów lite- 
wskich: dla 12 gimnazyalnych po 
100 talarów, a dla 6 akademików 
po 200 talarów. Tymczasem Litwi- 
nom nie pozwolono korzystać w 
całej pełności z tego dobrodziejstwa, 
bo znalazło się zaraz tylu a tylu 
Niemców pomiędzy Litwinami u- 
rodzonych, którym łatwo było wy- 
starać się o stypendya, dla nich 
wcale nie przeznaczone. To tak 
samo, jak z naszemi polskiemi fun- 
duszami, przeznaczonemi przez do- 
brodziejów Polaków fundatorów 
na kształcenie młodzieży polskiej 
— że tylko przypomnimy fundusz 
opata Kosmowskiego w Trzeme- 
sznie. 

Litwini teraz budzą się, dopo- 
minają o swoje prawa i podają 
do ministra oświecenia petycyę o 
te stypendya. 

Naturalnie taki objaw nie podo- 
ba się bismarczykom i już głoszą 
— przestrzegając rząd — że wzo- 
rem Polaków ztego uwzględnienia 
Litwinów bardzo łatwo powstać 
mogą nowi *wrogowie państwa” w 
osobach kosztem owych stypendyów 
wykształconych lekarzy, ducho- 
wnych, nauczycieli itp. 

Dziwne objawy słabości ze stro- 
ny tychże bismarczyków — nie 
dowierzają wlasnej tak szerokiem 
korytem obecnie płynącej potędze; 
widocznie czują, że potęga ich pod- 
trzymywana podstępem i nienawi- 
ścią, nie może być długotrwałą. 
Już dużo bismarkowskich praktyk 
przepadło, a przepadnie ich jeszcze 
więcej jako niezgadzających się ze 
sprawiedliwością Bożą. 


— Wielki pożar. wybuchł u go- 
spodarza Groszyka w Klukowie 
pod Krojanką i w krótkim czasie 
tak się rozprzestrzenił, że pół wsi 
obrócił w perzynę. Spłonęło 17 bu- 
dynków i pewna ilość owiec, świń, 
drobiu i jeden koń. Poszkodowani 
byli bardzo nizko zabezpieczeni. 
Podobno pożar powstał skutkiem 
nieostrożności dzieci, bawiących się 
zapałkami bengalskiemi. 


SZLĄZK. 


Z Wrocławia telegrafują, że wy- 
darzyło się przed jednym tamtej- 
szym kościołem wielkie nieszczę- 
ście. Jakiś człowiek rzucił pomię- 
dzy publiczność nabój wybuchowy. 
Nastąpiła eksplozya, skutkiem cze- 
go zostało ranionych 11 osób, po- 
między niemi 7 bardzo ciężko. Je- 
dnemu z rannych został brzuch 
rozdarty. Sprawcą nieszczęścia jest 
pewien księgarz, którego natych- 
miast przytrzymano i aresztowano. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Straszny wypadek. W Starej Ro- 
pie w pow. staromiejskim świnia 
pożarła trzymiesięczne dziecię po- 
zostawione w chacie bez dozoru. 
Weszła ona do chaty, wyciągnęła 
dziecko z kołyski i wyżarła całą 
tylną część głowy. Niebaczną ma- 
tkę dziecka pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 


— Złote wesele. Rzadką uroczy- 
stość złotego wesela obchodzili we 
Lwowie Państwo  Kuzebiuszowie 
Czerkawscy. Dr. E. Czerkawski, 
były profesor uniwersytetu, poseł 
do sejmu krajowego i do rady pań- 
stwa, który, jak wiadomo, od lat 
kilku usunął się w zacisze domo- 
we, jest obecnie niedomagającym 
fizycznie. Z tego powodu uroczy- 
stość odbyła się w domu w otocze- 
niu najbliższych krewnych. Z roz- 
rzewnieniem składano życzenia *zło- 
tym nowożeńcom”, aby się w le- 
pszem zdrowiu doczekali wesela 
brylantowego. Dr. Czerkawski dy- 
ktuje podobno pamiętniki ze swego 
żywota. 


— Rabin Taubeles w obronie 
polskiej szlachty. Krak. "Głos 
Narod.” pisze: Stara to rzecz, że 
każdy szlachcic polski musi mieć 
swego żyda i że podobno nikt tak 
gorliwie nie pracuje nad wzrostem 
potęgi Izraela, jak właśnie nasi 
dobroduszni hreczkosieje. I za to 
spotyka ich jeszcze czarna nie 
wdzięczność. 

Oto w niedzielę 26 zm. odbyło się 
w Tarnopolu przedwyborcze zgro- 
madzenie, na którem jakiś młody 
semita p. Elsenstetter w gwałtowny 
‘sposób zaatakował hr. Pinińskiego 
i szlachtę polską wogóle. Zarówno 
w obronie hr. Pinińskiego i szla- 
chty, jak z obawy, ażeby wystą- 
pienie p. Elsenstettera nie zerwało 


od lat 600 Izraela z rycerstwem 


w” 4 
ĘĄ 4 


sympatycznych węzłów, łączących 


polskim, zabrał głos rabin Tarno- 
pola dr. 8. I. Taubeles i oświad- 
czył co następuje: 


«Od lat blizko dziesięciu pracu- 
ję nad żydowską literaturą w Pol- 
sce, nierozdzielną od dziejów żydo- 
wskich, a rezultat moich studyów 
jest ten że: szlachta polska zawsze 
względem żydów była sprawiedliwą, 
że nigdzie w Europie nie byli ży- 
dzi w tak błogich warunkach, pod 
względem materyalnym i moralnym, 
jak za czasów niepodległej Polski, 
kiedy rządy sprawowała wyłącznie 
szlachta. Każda przedmowa do 
*Hakdumuh”, dzieła talmudycznego 
drukowanego w Polsce w niezli 
czonych wydaniach, zawiera po- 
dziękowanie Bogu, że użyczył I. 
zraelowi łaski pobytu wśród pol- 
skiej ludności. 

Nasi uczeni mieli charakter czy- 
sty jak łza, to byli święci mężo- 
wie w najwznioślejszem znaczeniu 
tego wyrazu, ich słowa są szcze- 
rą prawdą. Grzechem jest obrażać 
polską szlachtę i tego grzechu nie 
śmie żyd popełnić. T'ylko wśród 
polskiej szlachetnej ludności, po- 
wstały nasze żydowskie rody, słyn- 
ne z głębokiej pobożności, uczoności 
talmudycznej i wiedzy. Żydzi są 
narodem wdzięcznym, nigdy nie 
będą kamienia rzucali do źródła, 
z którego czerpali swobodne życie. 
Ale nie tylko dawne czasy, lecz i 
obecne świadczą ©  niesłuszności 
twierdzenia p. Elsenstettera. I dzi- 
siaj są dawne rody szlacheckie nie- 
zarażone antisemityzmem; cnoty 
wielkich ojców nie zgasły. Oby za- 
wsze kwitła polska szlachta.” 


— Cholera pojawiła się znowu 
w Tarnopolu i Zbarażu. Dotąd zna- 
nych jest tylko kilka wypadków. 


—m———— 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod | 
No. 531 Noble str., blisko Mil- 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
“Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budowany, 244 stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy 8ze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. @mach ten jest 
tak mocno budowany, że w. nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa- 
nia jeżeli nie w  Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble' ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać z dzierzawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


x W. DYNIEWICZ. 


HUMOR I PRAWDA. 


W knajpie. 
— Co pan właściwie robi? 
— Czy nie widzisz urocza mio- 
tło, żestudyuję chemią, przetapiając 
całe me srebro na wódkę i piwo! 


Oko nieobecne, 


— Bardzo proszę pana komisarza, 
żeby to można nie pisać w paszpor- 
cie, co ja jestem jednooka? 

— Ależ kobieto w żaden sposób 
nie można. Najwyżej można napisać: 
«Oczy czarne, jedno nieobecne”. 


Wędrowne ptaki, 


— No! nareszcie pora ogórkowa 
skończyła się, gdyż widziałem kil- 
ku wędrownych ptaków, które już 
powróciły do Krakowa. 

— Wiesz pan co? odrzekł 
pan Schwindelmacher — to bardzo 
złe porównanie tych wędrownych 
ptaków, bo wędrowne ptaki, które 
wracają naprzód na zimę, są zwy- 
kle dobrze porosłe w pierze, a ci 
co najwcześniej powracają do Kra- 
kowa, są zawsze bardzo goli. 


Co za tem idzie? 


Mularz I: — Gdy fundamenty 
domu już skończone, co za tem 
idzie? ' 

Mularz II: — Parter. 


Mularz I: — Głupiś! pierwszy 
dług hipoteczny. 


U zegarmistrza. 


— A czy też ten zegar będzie 
chodził? 
— Nie, trzeba go nosić. 


Za głupia. 


— Powiedz mi, Maryniu dla 
czego nie wychodzisz za mąż? 

— Papa twierdzi, żem na to je- 
szcze za głupia. 

— Jeszcze czego! Głupota nie 
stanowi przeszkody do małżeństa. 


—— 


Jakoby przez cyklon 
potwierdzenia do szczytu popularności Hostet- 
tera Stomach Bitters uzyskały sobie stanowi- 
sko wybitne, które, przyczyniło się, że były 
świetnym i jasnym znakiem dla łotrów, którzy 
narzucają społeczności bylejakie mięszaniny 
twierdząc że to jest pierwszorzędne lekarstwo. 
Są to po większej części lokalne “bitters” lub 
lekarstwa niby to uśmierzające bardzo nieczy- 
ste i dla tego nie są skutecznemi i nie mają 
wartości lekarskiej. Strzeżcie się ich i posta- 
rajcie się o prawdziwe “Bittere, prawdziwe le- 
karstwo dla malaryj, reumatyzmu, dolegliwości 
nerek, tindności trawienia, nerwowość, zatwar- 
dzenie i żółciowość. Wybitni lekarze po całym 
świecie polecają to wielkie wzmacniające lekar- 
stwo, tak dla jego leczniczych przymiotów, jak 
1 dla jego czystości. Szklanka od wina napeł- 


niona tym płynem wypróżniona trzy razy dzien- 


nie wnet przyniesie rzeźkość i regularność sy- 
stemowi nie będącemu w porządku i osłabio« 
nemu. , ; 


KATALOG 


KSIĄŻEK 
drokowanych w drukarni * Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


— W —— 


CHICAGO, - - ILLINOIS, 


Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


—— M 


Hustorya o książęciu Ahmedzie i o 
wieszcze Pary-banu i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel Rn b o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
sztucznem i misternein jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej.) Cena 

Historya o książęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku ... . . « » » 10 

RE 0 Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Ha 


męża i żony i ich syna Adżyba. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej). . 15 
Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po- 
wodu jedńrego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada- 
nie Szeherazady z 1001 nocy. 5c. 
Historya opowiedziana przez lekarza 
żyda o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 e. 
Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno- 
tem i złotym zamku. 
Danielewakm o 15-450) 00zui SB) 
Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców . „ « » se 25 
Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po- 
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen- 
tująca . * 380 


Opowiedział I. 


tysiąc nocy i jednej) . . . 5c 


Historya Syndbada morskiego. Siedm |. 


niebezpiecznych podróży na wscho- 
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz- 
maitych przygód i zmian losu. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
24400008) 4a ca Be 0760-04. S 
Historya trzeciego Derwisza króle- 
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . 10 
Historya Zoweidy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alruszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je- 
dnej.) 10 
Hiszpanka czyli żona skazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 


wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego o er 10 
Ingaguracya Grover Clevelanda, pier- 
wszego po 24 latach z -stronnictwa 
demo raysznego, wybranego prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, w dniu 
4 MArCH/ABODCE s is ate > 
Ita hrabina na Toggenburgu. Historya 
prawdziwa z XII wieku, wielce nau- 
czająca, osobliwie dla niewinnie cier- 
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 80 
Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
oznańsko OMErYKANKA: Nepisał z 


ji E AWA PIW Ua x OKK O 
Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
DOWIASIKA 4 De 05- gia) 35/80 
ee i s mieti o Pszenicy 
w. z ania ludowego przez 
Jana Mob aero pr AERTS 
James Garfield, albo Praca i Cnota, 
oemat skreślony podług faktów przez 
eofilę Samolińską . . .« «e „ 10 
Jan III Sobieski. król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10 
Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia- 
ździe orlem pod Krakowem, po- 
wiastka 10 


sa 47 sia RPA SEE 


S 15 
Jan Samulezak czyli chciwość ukara- 
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi- 
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu- 
mił Tarczyński < - + a « » 15 
Jaskinia Beatusa, Powieść dla wszyst- 
kich szlachetnie myślących . 50 e. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
kiem > iza KADR z 4 75 c. 
Jaskinia Potępieńca. Powieść przez 
Fr. X. Tuczyńskiego . . - > 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . « « » «+ 75 
Jasna (67) Częstochowska, 
przez Kurola Kucza . . ©. 
„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał 
Syn mego Ojca. Cena . . . 15e, 
Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena . . . 15 
Józef Struś, lekarz poznański, Obrazek 
. historyczny z XVI wieku. Napisał 
Stanisław Wagner. Cena 15 c. 
Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawiera: Kaza- 
nie Bernardyna. Dlaczego Majero- 
wicz całował osła w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra- 
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Askryminum, preber 
tenturyje  śpitulis. genda o św. 
Józefie. Cena . . - e « «e 15 
Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchińską . . . .15 
Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
rzez Mieczysława z Poznania 15 
Klara czyli zwycięztwo cnoty, powieść, 
napisał ks, Kanonik Szmid . , $ 
Konfederaci Barscy na Sybirze. Po- 
wieść napisana przez E. z K. P. 25 / 
Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego - + - © . 10 
Konstytucya Stanów Zjednoczonych 


Koórabiowie. Obrazek rodzinny z Czasów 


gawęda 
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Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 
króla chłopków Kazimierza Wiel- 


kiego 5c. 
Krótki rys początku rozwoju i obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie- 
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
'Wlbnej Matki Teofili awa 
Krwawa noc. Powieść z niedalekiej 
rzeszłości przez Zygmunta = 


ulimę . . 
AE sieroty powieść napisana e» 
Ks. A. Kordecki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru moz Y 8 
Książę Almsnzor I jego sługa Mustafa, 
czyli jak sobie yk joe tak się 
też i wyśpi. Powi przez Sny 


Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską* w Meg NY Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie- 
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów. 25 

Książę Adolf i bogini szczęścia. Powia- 
stka fantastyczna z pradawnych cza- 
sów dla Kawalerów i Panien. 15 e. 

Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu . 80 

Ktoby zy ewał! Humoreska, 
Napisał ysław Ordon........ 10c. 

Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo- 
ryjka o *Pra-Pra-Dziadku” z upu- 
ważnienia autora skróciła F. M. 
OGNBU? SK Wc oipe casANE 25c. 

Kwiat Preryl między Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Betkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
REM +; + SAP 2 16 PE + . LAD 

Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 
SE I. J. Kraszewskiego. Cena 50c. 

mocnej oprawie . . . e.s». es» 15c. 

Lampa Czarnoksięzka czyli historya 
Aladdyna o lampie cudównej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier- 
ścieniu, których połączona moc taką 
miała potege, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn . . . . . 80 

List Agatona Gillera o Organizacyi 
Polaków w Ameryce . . . . 10 


Ciąg! dalszy nastąpi. 


ssan, czyli dziwne przygody | 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 


Jeneralnańgentura | Kto chee mieć!? 


BREMENSKIOCH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
eknie,wwpłaty piemiędzy 


praosytane wprost w dom, 
Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWĘ 
Pelnomocnictwa wystawia prawn 
: ściąga eiia, 
EF. O0CLAUESEHIUR i JG 
80 — 82 Fifth Ave. 
CHICAGO, ILL 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 

WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aus Peters 
ourg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla nżytku podróż: wszystki! 
świata, ściąganie pn AB (schedówj 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Anustryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą. . 


Zarząć, 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice- 
TAD BOSE: kaja Esiyor, 
„88 . 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer 


DYREKTORZY 


R. C. NICKERSO: 
EUGENE 8. PIKE, 
A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


53 & 85 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realaą. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 
Now Tork — Chicago — Bamburg, 
Największy i starszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy 
stkie miejscowości. 


Bilety podróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny, 


w biórze mów! si: lsk 
men mA. SEBETOWSEI 
polski klerk. 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & 60.. 


164—166 Randolph Str. 
Pieniądze śerzpośrczy ge aami 
r BABE are 


w Chicago. Najlepsze 
sprzedaj 


Pełnomocnictwa ¥o5suame 1 nota 


Bilety pasażerskie %2,3 Fe” 


Weksle smie strony nit ziemakiej. "7 


Wyprawa pakunków żę %% 


ty wo szybko i ta io, 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 
grosernik hurtowny i drobiczgowy 


232-334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ulic. 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepsz; rawdzi ser szwajcars 
ga Maas: 7 Ser tient ortai a 


kawiar, 
cuzkie sardyny ) gro medn yi 


Niemieckie szparagi, krajang fasol 


e 
Niemieckie jagly, sosze „ kaszki n 
Siajlepncy jęczm eh porta, i] kaszę” „res, 4 
tatarczang szę owsianą, 
TORRONE. E e bai | 
, 
eckie powi mak, » 
orzechy, migdały, cytronat, 
wiśnie, prunele, 
Franc e śliwki, świeże rodze: 
e (nudle) * 8, 
ę Vanilla czekoladę z kakas, 
wą rosyjską ma aye mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mo i Rio, 
Prawdziwą tabak do zażywania Locback'a, 
Niemi i gremple 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 


Swieże siemi. bac) kj sie: trawy, 
Biemię dla w, siemię pniane 
rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry SŚchoellkopi. 


Dr. kleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią powa w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, ores pro- 
fesorka akuszeryi w meycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobisa. jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 

zastarzałe rany, puchlin7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wyw arg, e rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach j reumatvzm. 
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


151 Salem Str., 
BOSTON, MASS, 
śe Kolejowa, interes 
bankowy. 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 


A. Zdanowicz 
Agentura OQkrętowa, 
Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
niądze wprost do mieszkania adresata 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
«PAMIĄTKA SLUBU? 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
NIĄTKE ŚLUZU, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40e. 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 


odług najavu metody tuszowe 
> egg PORTRETY Z F0- 

RAFII. Na zapytanie prześl 
dokładne informacye i oemnik, 5 


OBRAZY ŚW. PANSKICH 
w fer ne gr kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 
. Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znączkach pocztowych. Adresować do: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
370 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


j „409 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 


Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i a wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. KELOWSKI, 


709 Milwaukee ave., - Chicago. 
GOLDZIEK RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO, 


EYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 
stwo. 

Prof. Birkho , Masonic Temple, 


Chicago. 


F. THOMAS 4 $. BOBOWSKI 


Pierwsza Polska Fabryka ` 


Wyrobów Wszelkich 
Skórek, 


w zakres kuśnierstwa wchodzących. 
Przyjmuje się wszelkie skóry do 
wyprawy. 
Fabryka: Downers Grove, Du 
Page Co., Illinois. 
Ofis: 685 Milwaukee Ave. 
Chicago, Ill. 
(84--35) 


Feb. 1—96. L. B. 262. 


W 48 godzinach zostają za- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych ów przez 
Santal-Midy kaps bez n'e- 
dogocności. (Mr.30—96,) 


SEVERA BALSAM 


CHOROBĘ PŁUC. 


JEST N2JLEPSZEM LEKARSTWEM 
ma wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron= 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w piere 

| siach. Cena 50 e. i 25 e. 
Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


| 
; | Severa małe pigułki na wątrobę 
są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 e. 
BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko i skutecznie usunięte przez 
'SEVERA' PROSZEK 
na ból gřowy i neuralzię. 
(ŁA 2 


FARMY. DOMY. 


Pożyczka Pieniędzy. 
Chas. A. Brillow & Co., 


531 Noble ulica w Chicago, Ill. 

Fırma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach, — Właściciele do- 
mów w Chi łatwo mogą zro- 
bić zamianę na dobre farmy. 


Wypożycza Pieniądze. 

Ubezpiecza od ognia. 

Załatwia wszelkie prawne czyn- 
ności. 

Obowiązkiem naszem będzie sta- 


rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nicki, dyrektor. x 


Przybądźcie teraz! 


podczas gdy ziemiopłody rosną 
a możecie sami zobaczyć co można uczynić w 
tej okolicy i co farmerzy robię w 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN, 


Jest to największa i najlepsza pol- 
ska kolonia w Ameryce. 


l ślijcie wasze nazwisko 
DARMO! eter a mapy pami 
ne. Adresujcie. i 

HOPEWELL CLARKE 


Land Commisioner St. P. & D. R. R. r 
(14—41) | ST. PAUL, MINN. 


Nowożeńcy!!_ 


Aug. GROSS, 
680-652 Wells Street, 


CHICAGO, =- a - ILLINOIS. 
TelefonĘ3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCHJFIRM, 


Pease 

Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 

w jakimkolwiek innym 
składzie. 


we 3 Nowe Fortepiany od 
także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografa 
w oleju na sztywnym płóciennym pspierzę. 


ax Cena 50 centów. 
BG” Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają 
sam obrazek na znaczku. 


Biorgcym w większej ilości stósowny rabat. 
Należytość za ten piękuy obraz przysyłać można w znaczkach 
eztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej sd 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. Ak - CHICAG0, ILLINOIS. 


Mapę i Książeczkę 


zawierającą. szczegółowe informacye © gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że- 
laznych targach i magazynach zbożowych, © mia- 
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach. 


ten 


położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo każ. 
demu kto się po takowe zgłosi: 


Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na sprzedaż i sprzedamy tako- 
we po tanich cenach i na łatwych warunkach. | 
t Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy- 
stkie listy do nas adresowane były do: 


J. J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis, 


„Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy- 
kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL. 
WAUKEE & ST. PAUL.” 


Telefon No. 1798. Założone 1885. 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD Z 


Fortepianów atm 


Chicago. 
A ; éw. Elżbiety 

Fortepiany wynajmuje- cza ald E 
W razie kE odli. a ion 

Jedno roczn z PETRER cago. 3% 

p | od ceny. Prof. St. Szwajkart w 1 wielu mnych 
instrumenta muzyczne, w Chi 1 całym którzy 

Piszcie po ceny i warunki. Be p A x z 


Księża F. Byrgier, G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miasta Chicago. 
m ma e 1 2 aa c nn m a w m ej i o 


Bióro zabezpieczenia. CAVEATS, TRADE MARKS a 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo COPYRIGHTS. 
we Bilety CA7 SETA ESTATE wiz, 
do i z RRC ANY ahy 
tions strictly confident: A Handbook of In- 
E U R a) p Y formaron concerning Taa and how to Obe 
And solentino booke gent free ue 07 mechan 


po najtańszych ocenach. Zajmuje 
cię szczegółowo wydzierzawianien 


domów. kd weckiy. 


issued weekly, antly ilinstrated, has b ta 
1 kz orz scientie work in tho 


379 W. 18-th Str. "ELSE: 
A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 


Stolarski i Rzeźbiarski, 


458 Noble Str., 
CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
DGustownie tanio i na czas- i noge RE, 


| t Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
x , (20—47) 


houses, with plane, enabling bulidera ło show the 
Jatest cą wę secure contracts, ress 
MUNN £ CO., NEW YORE, 361 BROADWAY. 
Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej 
“Poniatowski.” 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język *ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opries 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łstwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiessxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, aandlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sio- 
wnika Polsko Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Błowniką 
zrozumie czago żąda. > | e 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁA AW DYNIEWICZ. 


| ALEX. CHODZKO'S Complete 


|. DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wori for every m who has business with Poles 


Containing 924 pages in hard binding. Price only 84.00. | 
Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, f Br) 


532 NOBLE STRKRT. = - - CHICAGO, ILLINOIS. 


POSZUKIWANIA. GHIG AG O. — Z nieznanych powo- | pod no. 1428 Dunning ul. ką- | dniemi, otrzymała od jednego 


Poszukują E. Kober'a. Ktoby znsł miejsce dów obwiesił się w piątek ro- | pali się w niedzielę popołudniu | z jej urzędników telegram, 
Jego pobytu lub on sam, niech mi raczy donieść. botnik August Paul w swem | przy końcu Oakdale ave. Nie- | że został skofiskowany wielki 
A Gia Par A Jan Suskowski został w | mieszkaniu pod no. 3044 Far: | zawodnie dostali kurczy, bo | zapas karabinów, pałaszy i na- 
(87—40) poniedziałek wieczorem napa- | rell ul. Samobójca pozostawił | pośli na dno. Rzucono się na- bojów przeznaczonych dla ku- 


Poszukują pauny Franciszki Sokcłowskiej, | dnięty na rogu Marianna i żonę i 8 drobnych dzieci w | tychmiast na pomoc; wydoby- | bańskich powstańców, Znaj- 


poduszczane przez _ niegodziwego LJ : u Sprawdzijcie nasze asekuraci jne r CZ T ie ne 
Polskiego katal, którę awg | Ostatnie Wiadomości. AR aw: spieaiały Kaka OE 
SĘ a M rysiu z tą Fenti LONDYN, 23 września. Nieda- É ; ; J y- 

siądz pozbawiony wszelkiej przy- | wno temu aresztowano w Kolonii infe 
zwotości i miłośc prawdy," peten | dwóch szpiegów menasan Uw | Harvey and Blue Island Land Association, 
jadu i powodowany tylko przez | zienie ich doprowadziło do odkry- 7 
ducha zemsty z biedą jest zdatny | cia zupełnie uorganizowanego i roz- A, G. Spalding, prezydent. 


i > kiej, F N x E ARO 5 s do wykonywania  funkcyi jego łezi i $ : z À $ y A 

mat yoyo z wota Ward ulic przez bandę włóczę- | przykrem położeniu. to Elliota Z wody, lecz już nie dywaly się na wyspie Andros, Eiti dżejeńitwa; ŚR D MA eas soor, a DO Najlepsza yiasnose ga wena w mie pieniędzy 3 szybko 
Grabowo, która ma m ge A > onpa gów ulicznych.  Rozjątrzony | — W West Pullmansro- | 25% ciała drugiego chłopca nie | dokąd je potajemnie przewie- Ufamy, > ksza duchowień- | między niemi także dużo Niemców. odtąd podnosić się będzie w cenie. 

i dakó miejsce je. y . : G > E ~ i s : : s: d 
nA dmna to niech mi doniesis pod adresem: | rzucił 3 stopy długą ołowianą ży się tyfus. Dotychczas donie- | Znaleziono. zy z N la = "E stąni ka prr reri aig Lo AA seg ryk 4 Ci, Lecz teraz stoi nizko. 

Jan Undorf, i i ila RE ad a | Andros leży około 150 mil |$ %1 ze we i , h j 
Z udp RĘCE paz pomiędzy napastników, i | siono o 28 wypadkach tyfusu. .— W niedzielę odbyła 2 SAL a spy Kub » jako i z ich autorem ze zasłużoną | PARYŻ, 23 września. Rada| Nowe drogi elektryczne i nowe fabryki wkrótce pod- | 
NB. Kto mi o niej doniesie otrzyma 5 dola- | trafił 11 lat liczącego Augusta — W piątek zastrzelił | S'e zabawa z tańcem w domu E YSPY * pogardą i potępieniem, miejska w Avignon przeznaczyła wyższą jej wartość 


rów nagrody. ai cake tak RAGE Henry Taylor, właściciel tak | położonym pod no. 356 przy NE OK RE 
Poszukuję Katarzyny Polniaszek. Ma prze- Iwie kę: ewa nogę, 1z trze zwanego “boardinghouse” Ri- N. Carpenter ul, 27 letni Ja- z S 4 Or rego ; r E a 
u | był dać lek S 8 d S 
bywać w Chicago, przy = o ay yio zażąda pomocy e ar hada: Ryan, dorokarzi i kób Deszoski mieszkający w | donoszą z Santiago, że jen. 
agony ek jeci. , skiej. Suskowskiego uwięzio- ekswięźnia, który połowę swe- tym samym domu chciał bez | Jose Maceo umarł na cierpie- 
Stanisław Polniaszek, no we wtorek. e. Sia SEE - jej ić . | nia reumatyczne. 
REGI M Graj go życia przepędził w murach | wszelkiej przyczyny bić pew y 


C. Linnenkamp, W. G. $900,000 na odbudowanie dawniej: > z 
Tymczasowy administrator dye- | szego pałacu papiezkiego. Część | Czytajcie nasze nowe zatwierdzenie (bond) 
cezgi w St. Joseph, Mo. Inne cza- jego zostanie zamieniona na muzeum, tylko $5 10 i na miesiąc 
sopisma niech łaskawie powtórzą. | a kaplica i “Conclave” zostaną od- i 


AA stąpione Watykanowi. Jeden z naj. Żadnego procentu. | 
znakomitszych obywateli w Avi- 


wymagające 


f A 5 R Wielu Twoich przyjaciół | enon jest * Pierwsza wpłata $10. Miesięczne wpłaty potem są $5. Odstępuje si 
(85—40) — W wtorek rano ze- więziennych w Joliet. Liczył | Ego starego człowieka, z któ- 3 iż poprzednio zz ustawicznie uskarza się na „zmę ata Srp ae 10 procent dyskonto na wplaty $100 i więcej. : am: 
"Motrze Jasielewaki, jeżeli żyjesz, donieś mi | ZwOlił sędzia Neely na nowy | obecnie lat 40. Chodziło o to, | "€J to przyczyny strzelił donie- | że Maceo nie bra UCZIAŁU W | czenie”, na „ból głowy” lub że „nie | w Avignon i będzie tam mieszkał. | Jeźli po wpłaceniu jednej trzeciej ceny !oty, śm; i 
gdzie przebywasz? proces dla negra Williama | że Ryan, który się stołował i | 89 nieznany jakiś młody czło bitwie pod Saodelindis, jak | czuje się dobrze” i tysiące innych Avignon było od roku 1309 aż | jącego, stowarz sri to : da cz i hi oł k zma yz PEIES 
Frank Krankowski, Johnson, który w nocy z 24go eaa Tarło d wiek i zranił lewe jego ramię, | czasopisma hiszpańskie twier- | dolegliwości, że aż w końcu zdaje | go 1375 siedzibą papieży, którzy | p; zk $ zo wyda czysię poteke (deed) od loty, jako ku- 
1542 Fifth Str., La Salle, IHs. , bd y Zz 2480 | mieszkał u laylora pod no. r ; się jakoby świat był jednym ol- , Y | piona wolno od wszelkich ciężarów i bez wszzelkich dalszych opłat, któ- 


już posiadali hrabstwo Venaissin i 
w r. 1848 odkupili także miasto 


Poszukują mego brata Adolfa Wilczyńskiego, | NA 2590 maja ugodził rybaka 425 przy 25tej ul. chciał zeso- Pomimo ciężką rang tańczył dziły, lecz że był bardzo cho- 


; ZR ; ) brzymim szpitalem zapełnionym 
który się rodził w wsi Szczebro, gminie Szcze- | | udwika Klang w samo serce bą przyprowadzić do swego Deszoski dalej i nie chciał nic |rym na reumatyzm. 


remukolwiek krewnemu familijnemu poprzednio wymienionemu pod tym 
nieuleczalnymi. Co jest powodem i 


i Cua , a > jest po Avignon od neapolitańskiej królo- | Warunkiem, że wszelkie opłaty należne do czasu śmierci zostały poczyni 
bra Olsanka, pow. Augustowskiem. p ; : . 2, A Ewe 2 tego? To pewna że nie jest t k ! k ( $ poczynione. 
pijpen nożem, i przez „jury“ został mieszkania pijaną kobietę, Tay- ieres o szpitalu lub dari E- EREU 7 TS N Pó i ko wina e > Joanny. Miasto, w którem sie- | Otóż można być upewnionym, że jeśli śmierć zaskoczy, zanim ostate- i 
419 Canfield Ave., Detroit, Mich. skazany na śmierć. Aeda lor niezezwolił na to, wskutek 2 > starego człowieka r epesze, tóre s Si par y» dzić uwagę i obawę. Ale ci ludzie było. GRE pić aiioe 23. czne opłaty zostały poczynione, to Wasza rodzina skorzysta z tego go i 
Poszukują jed ich krajanów Słows- | się następnie do winy i kara i umknął. onoszą, że powstańcy uderzyli | mogą być wyl 1 Tak? Nóby. i . A WE i. 
X aiaiai y RA Wsie który prze- eP z ki Ryan czatował PRECZ A y gą dyó wylećzeni. Ja aby legalnie obranych papieży Klemen- eście wydali | 


wając butelkę Dra Piotra Gomozo 
i zażywając z niej regularnie prze- 
pisane dozy. Jeżeli nie znacie ża- 
dnego agenta w pobliżu to piszcie 
do Dra P. Fahrney, 112 —114 $. 
Hoyne Ave., Chicago, Ill, o wa- 
runki dla agentów i ceny. Pamię- 
tajcie że to nie jest apteczne le- 
karstwo. 


bywa w Chicago i ma tam stolarski szap. Na jego została zmieniona na do- później i strzelił do niego dwa ma W niedzielę padło urs s Unica By okręgu 
uieszcząście zgubiłem jego adres 1 nawet na- | żywotnie WIĘZIENIE. razy, lecz chybił. Innym razem | znów czterech ludzi wskutek | Remedios na pociąg kolejo 


zwiska sobie dokładnie nie przypominam, p A z 5 A 8 mA 5 Oddział wardyi b wa- 
e abonuje Slovensko Nowiny i niezawo- |  — Jó kał go także w zamiarze za- | wielkiego upału. William Wal. | WY: 2: gwardyl oby 
Wiem że sbonuje Slovensko Nowiny ! ni Józef Tadych, który | szukał go takż ką Ga JAK icźjćj edia telskiej, który bronił pociągu, 


dnie będzie należał do jakiego Bractwa Sło- „A bi 1 o. Ta lo 1 ł na nie- 
i podczas rozruchów na Jadwi- | bicia g ALE mieszkający pod no. 16 Perry odpędził napastników i zabił 


fskiego lub Czeskiego. 3 z U x k 
ki * Maia Daian gowie, na rogu Webster i|go “warranty” za usiłowane ch P iili 
ul, padł podczas pracy przed | 4,7 Chi „ „Powstańcy Gaz 
stajnią na rogu Racinei Belden | Wieś Chimia w prowincyi San- 


sa VII i Benedykta XIII podczas 
wielkiej schizmy w zachodnim ko- 
ściele. Później, po odnowienia 
władzy rzymskiego papieża (1417) 
przebywali w Avignon tylko legaci, 
jako papiezcy namiestnicy. Dopie- 
ro przy zawarciu pokoju w Tolen- 
tino (1797) zostało miasto Avignon 
i hrabstwo Venaissin przez papieża 


Nie ma procentu. Łatwe Wypłaty. Zabezpieczenie w wypadku śmierci. | 
Przy bądźcie i rozmówcie się z nami, upraszamy o korespon- | 
dowanie. Żądamy agentów. | 


Harvey and Blue Island Land Association, | 
15 Hartford budynek, narożnik Madison i Dearborn ulic. | 


L. JUDSON WEST, zarządca i 


Słowak z górnych Węgier, Trencicańskiej Hoyne ave. policyanta Went | morderstwo i groźby i uzbro- 


Stolicy, Manistee, Mich. s IE e 1 d | d 
Poszukuję Tadeusza Cęmpały, który bawiąc uderzył pałką w głowę tak, 12 twszy SIĘ w rewolwer, uda SIĘ 
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s Wolałbym udać sig do Stanu Washington lub | jęty za służącego. Leonardem | na Superior ul. leży na śmierć | kolano ciężko nadwer ężone 1 | powstańców Joaquin Boque. Atlanta, Ga, 19 września. sę A PSke gó p ASA chołka było można zejść do pod- | (7"9 Świnie, sto funt.  2.00—4.35 
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dobre miejsce niech mi raczą donieść i opisać miotaia zaz ro 8 P « ` . . onoszą JESZCZE 04C stanu Georgia (Georgia Editors La x ryto spisek, tórego celem trupa d i paje J 8 Skop - 5 
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uroczystość, na której przewodni- 
czył wiceprezydent Stanów Zjedno- 
czonych Stevenson. Otwarcie uro- 
czystości, na same południe, zostało 


Wells, Minn. do suterenu, gdzie się Leo- |ra chciała cokolwiek odpocząć, 


Wieprzowina, 100 f.,  9.35—9.4234 | 
—ADT A RIIGrHA  |nard właśnie golil. Ten począł |za co ją chłopiec zbił nie- 
ORGAN ISTA szydzić z Peni i dawać mu | miłosernie. Koń zemścił się w 


Zebra, 100 fur tów 4,8234 — 4.824 

Smaleo 160 fantów . 5.774—5,80 

Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 84 | 
No. 2, c « 7 


czbie 100. Obejrzeli wystawę, za- 
bawili się na Midway Plaisance it.d. 

Atlanta, Ga., 20 września. 
Jutro jest “Blue and Gray Day” 


Division i Augusta ul. zwłoki | śnie do sprawozdania rządo- 
nieznanego człowieka, który | wego, zawsze doznawali po- 
musiał niezawodnie należeć do | rażki. Powstańcy, którzy mię- 


noszą, że patryoci kubańscy jeszcze 
przed ukończeniem roku będą po- 
siadali własną flotę i że w przecią- 


3 A yrr P i ć SZ A 2 ` i an daj ń oznajmio 44 ł a 
(a w razie potrzeby może być nau- przycinki, lecz Fenton nie od- ten sposób, że zebrawszy WSZY - | stanu robotniczego. Później o- dzy innemi rozłożyli obóz w na wystawie. Dzisiaj przybywały a | Sia! seiko matnić, poczem kapele jpe e No.l, cielẹce . . Ra 
czycielem) poszukuje posady od | powiadał wcale, i szedł z | stkie siły, kopnął go w żołądek kazało się, że były to zwłoki | lesie, zostali podobno po po- | już przednie straże oddziałów G., A. przez Meksyk, lecz i przez połu. | zagrały „Star Spangled Bonneri Fasola, buszel _. . 1.15—1.20 


każdego czasu. Posiada praktykę 
w Ameryce kilkonastoletnią. Zgło- 
sié się do *Redakcyi Gazety Pol- 
skiej.” (39—42) 


wodą po schodach do góry. | tak silnie, że Cichocki padł 
Wtem przybiegł Leonard za | bezprzytomny. Umrze prawdo- 
nim i zadał mu głęboką ranę | podobnie, 


w prawe udo, przyczem muj — Krawiec J. G. Seiter 
przerznął arteryę. Chciał ucie- | z pod no. 705 przy Larrabee 
kać, lecz został przytrzymany | uj, zastrzelił się w piątek, po- 
przez służącą Dolie Ballard, | nieważ żona jego dwatygodnie 
która narobiwszy krzyku wy- | temu go opuściła. Żona udała 
darła brzytwę z rąk negra, | się z dzieckiem do krewnych 


R. (Grand Army of the Republic) 


Jana Karłeckiego, który. w na- | tyczce trwającej 3 dni WYPĘ: | z obozu w Louisville i z poświęce- 


padzie obłąkania wydalił się w | dzeni z owego lasu, utraciw- 
czwartek z domu. Liczył lat 33. | Szy 87 ludzi w zabitych; o- 


= , | prócz tego zabrano 3 w nie- 
pięc a. par wolę i odebrano im 50 nie- 
ul. znaleziono w poniedziałek eby gy A k 45 RPA 
wieczorem bardzo chorą kobie- ki Sek Gaia "gry 
tę, która oświadczyła, że się KA e ja E w za miany, a2 
nazywa Anna Kalasowa, liczy | | *P , poruczników i 


stępną przedmowę miał prze- 
wodniczący Stevenson, poczem cały 
ogół przy akompaniamencie muzyki 
zaśpiewał hymn narodowy „,Ame- 
rica**, 


dniowo-amerykańskie państwa. Za- 

; a jęci Banes było pierwszym 

nia Chickamauga Parku. Z, sora tafniawi 
Wystawa w Atlanta ma podobno Rt SAJEOP PEN aa cych 


oj urozmaiconą walkami by- BLOOMINGTON, Ill, 24 wrze- 
pi . | śnia. W pobliżu sąsiedniej miej. 

AA ley Ga. 21 września. | scowości ashington retel się 
a dzisiejszy dzień “niebieskich i całą sił d 

i szarych” przybyły dzisiaj tysiące i ad Pokojowe Łds met d SBE 

tysiące ludzi. Ze samego Chica- 25 y RL rA 


ria i Western, Maszynista, James 
mauga parku przybyło do 20,000. | p; i i zmi 
Pn dzy innymi praybyli g EA Dillon ipalacz Brown zostali zmiaż- 


Elgin, TU., 23 września, 
Masło. Sprzedano 27,400 funtów 
masła po 2% do214 centów funt. 


Następnie wystąpił jako mówca PRAWDZIWY 
pa PENA a po a> jen. wasi DARMO A esta ] 
o mowie tegoż całe zgromadzenie (1) sh omy 
zaśpiewało hymn szkocki „Auld al WARE PRAWDZIWY ELGIN 
Lang Syne“. Było jeszcze kilka ASN TE A DARS 
mów krótkich i otwarcie uroczy- 


BE” Przy zamykaniu formy ode- 
braliśmy od ks. W. Krzywonos, w 


' Manitowoc. Wis., korespondencyą 
tyczącą się St. Joseph, Mo., którą 
y w przyszłym numerze. 


a M A — | M M M s . bd 5 « PT" z z r . Ś 3 e 2 
; s6- Pan Fyrciak, w Philadelphii zmusiła go do udania SIĘ do | w Lake View, ponieważ Jej | lat 2 3, mieszka pod no. 300 7 szeregowców zostało ranio- natorowie Stanów New York, Ver- Kg nad Zo ZAM PHY "=" po ci na Saot araes siora f ) yelgan jak | 
niechaj poda swój adres ponieważ kuchni i zajęcia miejsca na mąż, który zresztą był dobrym Bel mont av e. i zażył ad ozę nych. mont, Ohio, New Jersey, Colorado, śnia. Tak zwani dkubańscy KAJ a AIAR K = Werk jest 


Nebraska, Wisconsin i jenerałowie | gter'zy ” któr ch kilka tygodni te- 
Pak EPE ZY Horace | mu OWIĘRDŃO, ponieważ e eci : 
ERS a Ga a aa li do wyspy Kuba, zostali przez 
ad eean in AS  NEZOŚBIA. NA | ad przysięgłych uznani niewin- 
tutejszej wystawie został dzisiaj i 


kongres niewiast otwart TZ 
ng S AAAA g hl QUINCY, Ill., 24 września. 18 
m i letnia Nellie Smith z Columbia u- 
NATRONA, Pa, 22 września, | marla tutaj wskutek ukąszenia przez 
i 1895 r. pająka. Nogi jej napucbły i krew 
Tow. Krakusów św. Michała | została zakażoną i ostatecznie na- 


odbyła się BYE 
„Army of the Tennessee." > La 


Chattanooga, 20 września. 
Podczas dzisiejszego wielkiego po. | FA 
chodu zwracała na siebie najbar- SE płaćcie agentowi 
dziej uwagę kompania konfedero- 50: 6, a zegarek 
wanych weteranów, ubranych w RY ZA 
stare ich szare mundury, lecz ma- 


na wysłanie książek potrzebny jest 
nam adres tj. No. domu i ulica. 


*TŁUŚCI LUDZIE.” 

Park Obesity Pigułki zmniejszają waszą tuszę 
o 15 funtów miesięcznie. Nie potrzeba się gło- 
dem morzyć, nie ma zmarszczek ani uszkodze- 
nis. Żadna próba, lecz faktyczna ulga. Cena 
$2.00 pocztą naprzód płatne, szczegóły w (liście 
zapieczętowanym) 2c. 

PARK REMEDY CO., Boston, Mass. 


krzesełku, gdzie go strzegła | rzemieślnikiem, często się u- 
póty, póki nie nadeszła poli- | pijał i ją bez wszelkiej przyczy- 
cya i go aresztowała. Posłano ny bił i poniewierał. 


także,po lekarza, lecz nim ten 

nadszedł, Fenton, umarł już| | vi PROE DGO aih 
kutek upływu krwi. 2 PAS EEES MPANA S 

pi osób. Dwie umarły. Pomiędzy 
— W środę padło 6 lu- | ofiarami jest żona Stanisława 

dzi na udar słońca; trzech z 


«Paris Green,” aby się pozbyć $100 NAGRODY $100 
życia, do czego ja zniewoliły Czytelnicy Gazety niezawodnie radośnie przyj- 
nieszczęsne stósunki familijne. mą wiadomość, że przynajmniej istnieje jedna 


+_ 5 . . . a obawiana dolegliwość, którą wiedza była w sta- 
Odwieziono ją do niemieckie- nie wyleczyć w wszystkich jej stopniach, a tą 


go szpitala, gdzie lekarze O- jest katar. Katar będąc konstytucyalną cho- 
n b; * F robą potrzebuje konstytucyonalnego leczenia, 
świadczyli, że nie ma prawie | Hal’a Catarrh Cure bierze się wewnętrznie, 


iei 4 | gdyż działa wprost na krew i flegmiste po- 
nadziei, aby mogła P ozostać wierzchuie systemu, przez co niszczy podsta- 


- będzie was . 
Jeżelibyście chcieli piękny łańcuszek, to przy: 
3 » i y ślijcie 50c. z zamówieniem, w zna- 
jących na czele sztandar z gwiazda- czkach pocztowych lub przez mo- 


: e TR AE ney order za nasz elegancko ryto- 
mi. Zaden z nicb nie liczył mniej y 


i i i i A jego lecznicze siły, że ofiarują sto dolarów za 
dzili A edzielę kd Podac w każdy przypadek, któryby nie wyleczyło. Przy- 
hali Pułaskiego przyjęcie dla | auycie po opis świadectw. 

Dr. Lewakowskiego ip. Ba- | Adresować T. J. CHENEY 4 CO., Toledo, Ohio. 
lickiego. Były mowy i odbyły (A. Sprzedawane przez wszystkich apte- 
się ćwiczenia dziecii dorosłych. | "sv Po 15e. Świadectwa bezpłatnie. 


Po ukończeniu przyjęcia na- 


stąpił bankiet. ST. JOSĘPH, Mo., 21 września, 
2a) 1895 r. 


Radkowskiego z pod no. 8937 | przy życiu. RE > Gód s kai niż 60 lat, lecz każdy maszerował 
(Sept. 1—96) = ę choroby odaje siły pacyentowi prze: x M ik k k A=. sea BZ IA p m 
nich umarło, a trzech odzyska- Commerciał ave. w South Chi- wzmocnienie konstytucyi i pomaganie naturze | Archanioła przystąpi w sobotę 28go | etąpity kurcze szczęk, na które u- | z dokładnością, jakiejby się nie SJ wien'em $9,25 a dostaniecie łań- 
G . : e IA — Sokoły polskie urzą- . Właściciele wierzą tak bm. do spowiedzi, a iedzielę | marła. li i i - cuszek bezpłatnie, Zegarki te są | 
PRAWDZIWY ło przytomność 1 wyzdrowiało, cago. Padła w kościele Niepo- . J p ą w jej pracy ściciele wierzą tak mocno w aigo 8 diń rad Michała) do Ke. WASHINGTON, Tnd., ME A »otrzebowali powstydzić kadeci z trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. | 


est Point. Przy chorążym szedł P szcie czy żądacio zegarek dla mężczyzny lub p | 
: s : 1A 4 r= 
węteran OBECY, Waaniog s gałązek sko. dyanientowy taxisok wartości $2 007 Lo i 
oliwnych, znak miłości i pokoju. gim Blat ode oe kd ak 
Urzędowa uroczystość odbyła się | tem. Te drogie kamione odkryto niedawno temu, 
i i ioci , szym produktem do prawdaiwe- 
w wielkim namiocie Barnum a. pó! oh i czycy tylko mogą takowe. DE 
Prezydował Stevenson, wiceprezy- | różnić. Ofertę tę podajemy na krótgi tylko 
dent Saaw ię DRO: 2 i = p aa ai aeei tych cudownych 
w824 mowę eorge W. Ochs, 
burmistrz miasta Chattanooga. z saig tdk & pariat 
Wieczorem odbyła się reunia | "ABEYKANCI I HANDLARZE $ 
s. P 67 Dearborn Str., Chicago, Ils. 
weteranów z armii północnej Vir- Departament 5. 4 
ginii i tych z armii Potomac'u, tw" Nie zapominajcie numeru departamentu ! | 
którzy walczyli pod Chickamauga. June 1—96 
Chattanooga, 20 września. ; 
tta WI x 
Złodzieje kieszonkowi mieli bogate | BIORO OBRONCZE 
żniwa podczas tutejszych uroczy- Chicagoskich Właścicieli | 


stości, s 
794 Milwaukee Ave. 


Chattanooga, 21 września. j PA ee * | 
PT . . . 2 zy macie za rgi z waszym zierzawca! 
Z dzisiejszem posiedzeniem  bizne Jożeli tak, my możemy wam pomódz, Oszczg: | 


sowem zastępców „Army of the dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 
Cumberland", zakończyły się uro- | Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 
czystości dedykacyi parku Chicka- x 


mauga. 
LEKARZE POWIADAJĄ NAM, ŻE 4 
KREW JEST ŻYCIEM, 


i że nietylko nasze zdrowiei szczęściey 
lecz także nasza siła i żywotność i po* i 

wodzenie w społeczeńskich i bizneso. | 
wych zawodach zależą zupełnie prawie ? | 
od jej czystości i siły. w NOŻE. | 


DR. PIOTRA G0M0Z0 


dochodzi do korzenia każdej choroby 
przez czyszczenie i  zbogaconie krwi, 
przez co wstrzymuje nieporządki | bu. 
duje system. Ta medycyna nie jest nie- 
dbale  mięszanem sekretnem  lekgr« 
R saba ób 
jest lekarstwem  próbowanom f dos 
Fonte, które jest w użyciu przeź 
przeszło 100 lat. Nie jest to medycyna 
apteczna; można ją nabyć tylko od lo» 
kalnych „ Gomozo agentów lub wprost 
ad tego, który ją wyrabia, Osoby żyją: 
a» gdzie nie ra e AE Go- 
» Mogą za przysłaniem $2.00 otrzy: 
mać od własciciela 1 tuzin 85 Sindówych 
lutelek na próbę. Ofertę tę może jes 
una i ta sama osoba otrzymać tyłko raz, AB 
Po bezpłatną informacyę, adresujcie do Ą 


DR. PETER FAHRNEY, * 


a° AMERYKANIN. 


kalanego Poczęcia. Stan jej 
jest krytycznym. 

— [nkorporowanem zo- 
stało Towarzystwo św. Stani- 
sława Kostki przy  paratii 
Wszystkich Świętych w Chi- 
cago. Inkorporatorami są Jó- 
zef Lewandowski, Walenty 
Chelinski i Piotr Pulkowski. 


— Małżonkowie MeGre- 
gor z pod no. 92 przy Quincy 
ul. żyli zawsze w niezgodzie, 
John McGregor przyszedł w 
piątek wieczorem do domu w 
stanie nietrzeźwym. Żona po- 
częła go łajać, za co jej wsypał 
porcyę łozów. Ona zaś potłu- 
kła garnek o jego głowę. Po- 
licyant pewien usłyszawszy 
hałas aresztował obydwóch. W 
sobotę skazał sędzia Chott je- 
go na $75, ją na $25 kary. 


— Charles Ausfeld, wła- 
ściciel lokalu pod no. 104 Van 
Buren ul., znanego pod nazwą 
«Wurstl Place” zadziwił się 
niemało w sobotę rano, gdy 
chciał wstać, że zamiast odzie- 
ży, którą starannie w wieczór 

rzedtem umieścił obok swego 
óżka znalazł zupełnie podarty 
ubiór, podarty kapelusz i po- 
dziurawione trzewiki, Oprócz 
tego nie było tam rewolweru i 
zegarka, które także położył 
na krzesełku obok łóżka. Dzi 
wnym sposobem złodziej nie 
zabrał ze sobą spodni salooni- 


— Urzędnicy “National 
Bank of Illinois” B. J. Jones, 
tak zwany “Paying Teller” i 
Joseph H. Wilson, sprzenie- 
wierzyli $19,800 z pieniędzy 
banku. Pierwszy ulotnił się, a 
drugi stoi pod dozorem poli- 
cyjnym. — "Merchants Loan 
& Trust Co.” zaś opłakuje 
stratę $40,000, które sobie w 
tych dniach  przywłaszczył 
“Paying Teller” (wypłacający 
klerk) Ross C. Van Bokkelen, 
który niezawodnie już się w 
Meksyku znajduje. Wysłano 
tajnych policyantów za nim. 

— W czwartek został 
uwięziony 37 lat liczący John 
Litch, który prawdopodobnie 
będzie musiał odpowiadać za 
ojcobójstwo. 

Na południe w czwartek po- 
| różnił się ze swym ojcem w 
wspólnym ich mieszkaniu pod 
no. 6938 przy Ada ul. o kilka 
brzoskwiń, które wziął mimo 
woli ojca. Spór stał się tak 
gwałtownym, że ojciec kazał 
synowi wynosić się z domu. 
Stary, gdy syn tego nie chciał 
uczynić, rzucił się na niego, 
lecz młody Litch wydobył w 
tej chwili z kieszeni brzytwę i 
zadal mu ranę nad lewem o- 
kiem. Ojciec począł uciekać, 
lecz syn pobiegł za nim i zadał 
mu jeszcze głęboką ranę w szy- 
ję a inną pod trzeciem żebrem. 
Stary padł 50 kroków od do- 


munii św. o godz. l0tej przed po. | Śnia. Tutejsze szkoły publiczne 
ładniem i to wuniformach. Zara- | zostały zamknięte ponieważ pomię- 
zem ci, którzy przystąpili do Tow. | dzy dziećmi panuje dyfterya. 
po dniu 14go Kwietnia i mają u- HAVANA, 25 września. Hiszpa- 
niformy, będą składali przysi gę. | nie odgrażają się, że, skoro uskrom- 
O godz, 3ciej po poładniu odbędzie | nią rewolucyonistów kubańskich, 
się bal Tow. w hali Johna Ciark, rozpoczną wojnę ze Stanami Zje- 
przy River Ave. Na jedno i dru- dnoczonymi, i że na ten cel będą 
gie zapraszamy serdecznie wszy- | mieli 200,000 żołnierzy w pogoto- 
stkie Towarzystwa z okolicy i Pu- | wiu. 
bliczność polską w ogóle. HAVANA, 25 września. Powstań- 
Józef L. Iwonicz, cy kubańscy zostali w górach Se- 
Sekr. protokółowy, Natrona, | borucal, pomiędzy Paila i Mazanti- 
ni pobici przez Silipin: Było 


TN , ich 600. Utracili obóz wraz z ży- 
W) wnością i amanicyą. Mieli pięć w 
© DBOÓLĄ AK ę 
zabitych, a 20 rannych zabrali z 
Wystawa światowa w Tacoma, Wash. | pola walki. Hiszpanie nie mieli na- 


Tacoma, Wash., 19 września. | Wet jednego rannego. N : 
Na zgromadzeniu obywateli w bu CHICAGO, 25 września. Stani- 
dynku giełdy uchwalono urządzić | sław Cegielski robotnik zatrudnio- 
latem roku 1900 wystawę „wscho- | ny w składzie drzewa Central 
dnią i zachodnią“ (Oriental and | Lumber Co.” spadł wczoraj przy 
Occidental). Uorganizowano się tym- | wyładowywaniu desek z doku do 
czasowo i wybrano wydziały, aby | rzeki i utonął. Ciało odwieziono do 
uzupełnić plany i zainteresować wy- | jego mieszkania pod no. 107 przy 
stawców nie tylko w tym kraju, ale | Wade ul. 
i na Wschodzie. Celem jest popie- 
rać i powiększyć stósunki handlowe | Dedykacya nowego Chickamauga 
między Stanami Zjednoczonymi i ` parku narodowego. 
ludami wschodu. Zdecydowano się Chattanooga, Tenn., 18 wrze- 
na ten plan wskutek znacznego wzro- | śnia. Na dedykacyę Chickamauga 
stu handlu ze Wschodem, który w | parku, na którem to miejscu i pod 
trzech latach powiększył się tak iż | Chattanooga toczyły się krwawe 
w tym roku Tacoma China linia | bitwy podczas SAT Unii Stanów 
przewiozła 120,000 ton tak z Tacoma Zjednoczonych z Konfederacyą Sta- 
jak i do Tacoma. Przy najbliższej | pów południowych, przygotowywa- 
sesyi zostaną od kongresu zażądane | no się od dawniejszego już czasu. 
$500,000, gdyż wybrzeże nad ocea- | „Yankees“ i „Johnny Ribs“, którzy 
nem spokojnym Jest, uprawnionem przed 30 laty i więcej walczyli ze 
do otrzymania takiej sumy. sobą, dzisiaj już starzy i siwi szli 
Plon chmiela na najdalszym zachodzie, ręka w rękę po wielkich polach 

Seattle, Wash, 19 września. | bitwy, pili i spali razem inie czuli 
Ezra Meeker, najznaczniejszy upra- | w ich sercach żadnej przykrej my- 
wiarz chmielu i handlarz w Stanie | éli jeden przeciw drugiemu — za- 
Washington mniema, że zbiór chmie- | pomniano, że kiedyś istniała „pół- 
lu będzie wynosił zaledwie połowę | noc“ i ,,południe.* 
tego, co w innych latach. Plon jest | Cbattanooga jest przedsiębior- 
oszacowany na dziesięć do dwadzie- | czem miastem liczącem 40,000 i 


acyę, naj 

jedynie prawdziwy 
Amerykański zegarek 
kiedyswołwiek  ofiaro- 
wany po tej cenie. 
Jest to 14 k. czysto 


Rewolucya Kubańska. |W- Pyniewicz Esq. 
Szanowny Panie! 


HAVANA, 17go września. | Przesyłam drogiemu Panu list 
Urzędowe wiadomości dono | Wikarego Gen. ©. Linnemkamp, w 
szą o porażce 800 powstań- którym odpowiada na mocno ubli 


z r 2 żające korespondencye w No. 35 i 
ców w pobliżu Piedra, nieda. następnych No. ,,Wiarusa*. Wikary 


leko od Quantanono. Po. |Gen.i ja prosimy aby list był 
wstańcami dowodził niejakiś | drukowany wprzód w języku an- 
Gil, Kubańczyk. Wojsko zdo - pirata a, AE Ii > WEJ pazia 
było po zaciętej walce obóz 2991980 ae od Ay ane. 
Raw Aoc Hiara Ks J. J, Moroń. 

z ; : 
mieli 3ch rannych. Pomiędzy ST. JOSEPH, Mo., Sept. 21st 1895. 


x > To the generous Public! 
zdobyczą znajdowało się mnó The correspondences which of 


stwo „bomb dynamitowych i | Jate appeared in the Polish news- 
karabinów. paper „Wiarus* of Winona, Minn., 


śnia, | concerning my interference and the 
HAVANA, 18go > present administration of affairs 


Tutaj uwięziono dzisiaj 18cie | and its pastor Father Moron of St. 
osób pod podejrzeniem, iż | Peter % Pauls Polish church of 


sympatyzują z powstańcami. this city are in every particular 


A Ą ;_ |a base premaditated misrepresenta- 
Pomiędzy uwięzionymi znaj tion sud a barefaced falsehood, 


duje się sekretarz Julius San- calculated to sow the seed of dis- 
quilly, który kilka miesięcy | cord and arouse the spirit of 


temu został aresztowany pod indignation and rebellion among 


PRE : the good Polish people of this city 
oskarżeniem zdrady i został not only against me personally, but 
umieszczony w Moro Castello. | also against our Bishop and Rev. 

ca . Father Moron the prezent efficient 
h Urzędownie donoszą, and worthy pastor of the Polish 
że oddział wojska stojący pod | congregation of St. Joseph. These 
komendą pułkownika Ruiz, | artieles appear to be instigated by 


miał z powstańcami kilka po- |22 unprincipled Polish priest, who 


OSR was formerly connected with this 
tyczek w prowincyi Puerto diocese. A priest void of all decency 


Principe. W jednej z nich u- | and truthfullness, full of venom 


o 

SZ 
> tanim zapłaćcie 

<> w przeciwnym razie 


nie pt Przyślij © 50c. z obstalunkiem 

ten łańcuch darmo doa'sniecie. Jeden zega- 
rek darmo jest danym je“ sprzedacie lub ku- 
micie sześć." Adresujcie: a 


[ZE _(ROTAL MF. COS Dept 69. 5" 
of TI A UNITY,BLDG..Chicago,. IIS", 
i a © (June 13—07 


. SŁYNNY NA CAŁY ŚWIAT. 
DR. HAM 


—— "EZ 


Ceny Targowe. 
Chacago, 24 Września, 1895. 


Poniedziałkowy targ na pszeni- 
cę nie był wcale ożywionym, do- 
piero ku końcowi cena poszła co- 
kolwiek w górę tak iż płacono o $ 
centa więcej niż w sobotę; owies 
wrześniowy był o o. tańszym niż 
w przeszłym tygodniu, lesz majo- 
wy pozostał przy dawniejszej cenie. 
Wopriośina styczniowa poszła w 
górę o $e., a smalec i żebra o Złe. 
Przyczyną iż targ pszenicy nie był 
ożywionym, było to, że spodziewa 
no się wielkich przesyłek z krajów 
eksportujących pszenicę — spodzie: 
wano się, że zostanie wysłanych 
najmniej 2,500,000 do 3,000,000, a: 
tymczasem cały wywóz WE 
tylko 1,293,000 buszli, wskutek 
czego cena ostątecznie poszła Co- 
kolwiek w górę, 

Pszenica, buszel ` 5 T 

Latowa No. 8 - 504-574 

«. „NOSCREE -*.. 50—54 

Zimowa No. 2 czerwona 574—5g 


KN 


Leczy wszystkie choroby zastarzałe 
jako to; Duszność, 1 y, paraliż, dy- 
chawicę, wodną puchlinę, reumatyzm, 
ócz i nosa; chorob: 


iersi $ „ Wtem nadbi i sty, lecz wyjął jednakże z kie- pa ` Ve ścia tysięcy beli, a na wschód od | przygotowała wszystko, aby pobyt | a x 112—114 S. Hoyne AY 3 
rdia, piersi, kanałów od- mu. Wtem nadbiegł policyant, ty, I ze 1 jdo. | tracili powstańcy 7 ludzi w za- | and actuated only by a spirit of | gór Cascades na ośm do daiewięć był nójpktyjenkić Jerot, dl dka « No.3 twarda 55 R rd vy > 
; febre, wyrzuty na głowi który rozjątrzonego John’a u- | szeni $5, Które SIĘ tam znajdo bitych i 12 w rannych, pod- | revenge is hardly fit to exercise the tysięcy. Wszy zniszczyły wielką | których było co najmniej 50,000; Kukurydza, buszel L cago, 8 
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